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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 et. 
miesięcznie li „ 30 , 


Z przesełką pocztową: 
ja państwie austrjae. . 4 zir. 80 cnt. 


do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
„ Szwecji iDanii: = 6 , 
„ Brancji i Anglii ṣi 23 franków 
A AO Jówrtęcji tic) 

„ Belgii i Szwajcarji 

„ Turcji i ks. Nad. : 

Numer pojedyhczy koszinje 


kwartalnie 


18 
18034, 
8 cnt 


| kk o N milion _—_o. _„ _oAoje pei | 


Stan: wojenny. 


Jedno rozporządzenie rządowe, na Południu 
monarchii, w pięciu krajach koronnych zawiesza 
ustawę o wolności osobistej, i świętości domo- 
wego progu; drugie rozporządzenie oddaje do- 
wódzcy północnej armii prawo zawieszania tych- 
że samych swobód konstytucyjnych w podlega- 
jących jego rozkazom twierdzach i tychże okrę- 
gach, jako też i w innych okręgach, w których 
to uzna za potrzebne. Oprócz tego nadaje ru 
prawo oddania pod sądy wojenne osób z eywil 
nego stanu, które oskarzone byłyby o następujące 
zbrodnie lub przestępstwa : zbrodnię stann, u- 
dział w zbrodni stanu przez nieprzeszkodzenie 
lub  niedoniesienie, obrazę majestatu, obrazę 
członków domu cesarskiego, szpieguwanie i po- 
rozumiewanie się z nieprzyjacielem, powstanie, 
bunt, publiczny gwałt wobec sądów, władz, pra- 
wnie uznanych korporacyj, gwałtowny napad na 
obcy, nieruchomy majątek, złośliwe uszkodzenie 
obcej własności i uszkodzenie telegrafów, ($ 58 
do 92 ustawy karnej), fałszywy werbunek ($.92] 
gwalt publiczny przez: wymuszenie lub groźbę ($. 
98 do 100), podpalanie ($. 166 dv 169), rabunek 
lub udział w rabunku ($. 190 do 196). Ukrywa- 
nie lub pomaganie zbiegom wojskowym, namo- 
wę żołnierzy do zaniedbania obowiązków woj- 
skowych ($..220 du 222) przestępstwo zbiegawi- 
ska, niesłuchanie rozkazów urzędnika lub stra- 
ży podezas zbiegowiska, kłóceuie się z takowe- 
mi,udział w tajaem stowarzyszeniu, wyszydza 
nie, wyśmiewanie lub znieważanie rozporządzeń 
władz, podburzanie przeciw urzędnikom państwa 
(lub: gminy, «przeciw: pojedynczym organom władz, 
przeciw świądkom i rzeczoznawcom ;  podburza- 
nie przeciw śarodowościom, korporacjom religij- 
nym lub -wyznaniom, publiczne znieważanio in- 
stytucyj małżeństwa, rodziny, własności, pochwa- 
lenie nieprawnych lub. niemoralnych czynności, 
rozpowszechnianie fałszywych niepokojących wie- 
ści lub przepowiedni, nieprawne ogłoszenia, o- 
brazę publicznych urzędników, sług, straży, lub 
urzędników i sług, od, kolei żelaznych, mięszanie 
się w czynności publicznej służby, nienprawuio- 
he posiadanie pras drukarskich, litografii , foto- 
lub. nieuprawnione sporządzanie takowvch 
502, 305, 303, 


jerafi, 
(S. 220 do 222; 279 do 299, 810, 
Bv9, 312 do 314, 326 do 328.) 
Dalej. to rozporządzenie oddaje dowódzcy 
wojsk północnych, jenerałowi Benedekowi, pra- 
wo. ustanawiania „za te zb”odaie i przestępstwa 
isądów doraźnych. Nareszcie może jenerał 
Benedek swoje prawa, nadane tem rozporządze- 
niem, przelewać i na podwładnych swoich, Więc 
i poddowódzey jego wojskowi w całej północnej 
i środkowej Austrji będą mieli prawo oglasza- 
nia, gdzie za potrzebne uznają, stanu wojenne- 
go czy, oblężenia. 
Pierwsze rozporządzenie już obecnie zawie- 
sza obie ustawy z d. 27. raaja 1862 (co do wol- 
hości osobistej i świętuści domu) w królestwie 
Weneckiem, Lombardzkiem, Dalmacji, Istrji, 
Tryeście, Gradysce i Gurzycy, ale nie poddaje 
osób cywilnych pod sądownictwo wojskowe, ani 
die nadaję jeszcze dowódzey arm'i południowej 


0 powieściarstwie naszem. 
Aforyzm jeden. 


Nach wenigen Jahrzehnten ver- 
schwindet der Scherz und mit 
Ernst richtet die Nachwelt. 

W, Hauf. 


aes anmann mae 


(K) Niniejszy artykuł byłbym już u góry 
lłazwał artykułem, gdyby "nie jakaś szczególna 
4 mnie odraza do tego wyrazu, jak u niektó- 
tyeb kobiet do kwiatów. Silnie woniejących, pa- 
ląków it. p. W domu powieszonego nie wspo- 
bina się o stryczku — powiada niemieckie przy- 
Mowie: a wyraz „artykul“ zbyt natrętnie przy- 
domina Polakom 2 mianowicie gazeciarzom ar- 
łykuły kodeksu karnego i nowelli prasowej, iżby 
die mieli omijać: tego wyrazu i w myśli stawić 
bomnika, „trwalszego od spiży”, temu eo kiedyś 
brzyjdzie, aby wyraz ten cum attinentiis wymazać 
lUązawsze 26 słownika cywilizowanych ludzi. Co 
ląstąpi zapewne wówczas kiedy świat, idąc za 
korją Bueklego, iż matetjalizm jest osią postę- 
bu, zarzuci moralne pobudki namiętności, a za- 
tm i zbrodni, jak religia, ojczyzna, miłość, i zo- 
Mawi tylko już jedno zródło dla napełniania 
ryminałów — żądzę pieniędzy. Wiadomo, że 
Polae i ich literaci niekoniecznie lubią ... trzy- 
taé.. pieniądz, zatem, po zatkaniu reszty źró- 
el karygodnych postępków, żadnych zgoła ar- 
Ykułów obawiać się, a artyknłów literackich 
awet pisać nie będą — z tej prostej przyczy: 
y że wówczas poczytywać będą tylko artyku- 
W brzęczące. . 

Chciałem mój ... artykuł niniejszy ochrzeić 
0zprawą, rozprawką, ijuż jako paszport ku te- 
ty wysadziłem na czoło „motto“, tem wybor- 
lejsze że zagraniczne, a gruntowne, bo niemie- 

le, i to jeszcze z epoki, kiedy „Schóngeiste- 
ów“ o długich włosach, tanicb okularach i ak- 
teneje, czasami ba dźwięki od Jordanu zacina- 
cym, na Niemcy nie była spadła. Ale nie u- 


GA, 
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We Lwowie, Środa d. 6. Czerwca 1866. 


prawa oddania ich później, tj, nie oddaje mu 
prawa ogłoszenia stanu oblężenia. Drugie roz- 
porządzenie jeszcze obsenie nie ogłasza nigdzie 
stanu wojennego, stanu oblężenia, ani nie za- 
wiesza jeszcze nigdzie swobód wolności osobi- 
stej i świętości domu, ale upoważnia dvwódzcę 
do uczynienia jednego lub drugiego tam i wte- 
dy, gdzie i kiedy uzna to za stosowne. 
Pierwsze rvzporządzenie Ściśle oznacza te- 
rytorjum, w którem główne i jedyne teraz swo- 
bady konstytucyjne są zawieszone. Jak daleko 
zaś sięga władza wojskowa północnego dowódz- 
cy, nie zostało dotąd nirdzie ogłoszonem, więc 
i wiedzieć nie można, do których krajów ko- 
ronnych odnosi się drugie rozporządzenie i peł- 
nomuenietwo dowódzey północnego. Drienniki 
wiedeńskie nie śmiało pytają, czy i do Wiednia 
ezy i do Węgier, czy i do Galicji? czy miecz 
Damoklesa, sądy wojenne wiszą i nad niemi? 
Zależeć to zapewne będzie tak od zachowania 
się dzienników, od usposobienia w ogóle umy- 
słów każdego z krajów koronnych, jak i od wy- 
padków wojennych tj. na które terytorjum w 
skutek tych wypadków przeniesie się teatr wo- 
jenny. W kilka godzin po ogłoszeniu tego roz- 
porządzenia już dzienniki wiedeńskie spoważnia- 
ły, stały się ostrożniejszemi w słowach, obja 
niają tylko ale nie rozbierają tych rozporzą- 
dzeń. I myśmy poszli za tym przykładem. 


Lwów dnia 6. czerwca. 

W sytuacji europejskiej od wczoraj 
nie się nie zmieniło. Hrabia Mensdorff 
już miał być gotowy do wyjazdu do Pa- 
ryża, łecz nagle, czy w skutek wrażenia, 
które odpowiedź .austrjąacka uczyniła w 
Paryżu, czy w skutek postanowienia, 
aby przecież czekać" wyjaśnień dworów 
neutralnych, wyjazd austrjackiego mini- 
stra spraw zagranicznych został wstrzy- 
many. Uderza okoliczność, iż jednocześnię 
i w "Petersburgu wstrzymano wyjazd na 
konferencję księcia Grorczakowa, a zapo- 
wód podano nagłe jego zasłabnięcie, jak 
gdyby nie chciano przychylać się ani do 
Francji, ani do Austrji przytaczaniem po- 
wodu politycznego, czyli innemi słowy 
wystąpić otwarcie z swojem zapatrywa- 
niem się na zastrzeżenia austrjackie. 

Gdy w roku 1863 Napoleon III. za- 
prosił na kongres, a niektóre mocarstwa 
odmówiły, to zamierzał on zebrać kongres 
szezuplejszy z mocarstw, któfe zaprosze- 
nie przyjęły. Byłby to był kongres, pro- 
wądzący do ścisłego zebranych sprzymie 
rzenia się między sobą. Miano na tym 
szczuplejszym kongresie ułożyć program 
europejski i takowy solidarnie przepro- 
wadzać przeciw opornym mocarstwom. 


miałem nigdy stanąć na stanowisku tak oschłem, 
tak opacznem a jednak, zdumiewającem , jak 
wieża pizańska, aby rozprawa moja zasługiwa 
ła na miano „poważnej*. A cóż warta rozpra- 
wa, jeźli nie poważna, a przynajmniej nie na- 
pisana przez męża, któryby sobie życiem, .peł- 
nem zasług, tem większych, że nikomu właści- 
wie nie wiadomych, na ten przydomek zarobił? 


Więc wypadało napisać „rzut okaí™ I to mi 
się niekoniecznie nadawało. Rzut oka zazwyczaj 
pod piórem wyrasta, jak ziarno gorczycy w e- 
wanielii, w spore drzewo, które niestety ani zie- 
lem nie bywa ani drzewem; i autor. jak mamy 
przykład na pewnym wielkim w sobie autorze, 
który mnóstwo napisał rzutów oka, choć może 
przedmiot ani razu nie stanął mu żywo przed 
oczyma, autor widzi się w końcu zniewolonym, 
zagrozić czytelnikowi, biegającemu za rzeczą po 
broszurze, jak za wiatrem w polu, iż osobną, 
szerszą. napisze — rozprawę, w „tym* przedmio- 
cie. Zwykle — i oby się utrzymał ten piękny 
zwyczaj! — kończy się na grożbie, jak na no 
tach identycznych, w czem, nieocenione mają 
zasługi drukarze, księgarze i wszelacy nakład- 
cy, męrsi od Polaka — po szkodzie. Zresztą 
czytaliście może historyjkę, która się przed kil- 
ku miesiącami wydarzyła między sułtanem a 
wezyrem i w. baszą. Basza, choć nie był kore- 
spondentem Dziennika Warszawskiego, denuncjował 
wezyra. Gdyby to było przed trzydziestu laty, 
kiedy to Paszkiewicz przywracał „porządek* 
w Warszawie, byłaby hbistorja nasza przepadła : 
bo sułtan byłby posłał wezyrowi jedwabny stry- 
czek do własnoręcznego użytku, i kwita. Dzisiaj 
sułtan pyta go co znaczą denuncjacje ?... 


— Władzeo wiernych, rzecze wezyr : wia- 
domo twojej mądrości, że każdy człowiek ma 
dwoje oczu: jeduem widzi tylko dobre u swego 
bliźniego, drugiem samo złe. Baszą jest ciemny 
na pierwsze oko. 


Basza poszedł tylko na wygnanie, bo żył 
w Sam Czas o owe trzydzieści kilka lat później. 
Zkąd Sens niemałej wagi, że dzisiaj nie na tem 
zależy, kto kogo rodzi, i czy jest urodzony, ale 
kiedy się urodzi (cóżby przed stu laty robili na 


| Lecz gdy cesarz francuzki spostrzegł, iż 
| ani jedno z mocarstw pierwszorzednych 
w takim kongresie nie chciało wziąć u- 
działu, chociaż kongres ogólny niektóre 
z nich przyjmowały, gdy się pokazało, iż 
Anglia przywiodła do skutku koalicję dy- 
plomatyczną przeciw tej trancuzkiej poli- 
tyce, a wobec tej koalicji 1 mocarstwa 
drngorzędne jak Turcja, Szwecja, Dania, 
zaczęły się wahać w przystąpieniu do 
kongresu, to Napoleon III. cofnął się zu- 
pełnie od tego projektu. 

Obecnie ten sam projekt się pojawia. 
Z Florencji telegrafują, iż w Paryżu ma 
się zebrać konferencja mocar-tw, chociaż- 
by Austrja i nie wzięła udziału. Z Pary- 
ża donoszą, iż pomimo odpowiedzi au- 
strjackiej, będącej z powodu zawartych 
w niej zastrzeżeń istotną odmową, na 
konferencją przybędą jenerał Lamarmora 
i hrabia Bismark, przybędzie zapewne i 
pełnomocnik angielski, i konferencja roz- 
pocznie w wyznaczonym dniu swe posie- 
dzenia, zostawiając dla reszty pełnomo- 
eników miejsca wolne, tak, iż skoro przy- 
będą, w każdej chwili mogą zasiąść do 
obrad przy zielonym stoliku ; konferen- 
cyjnym! 

W urzeczywistnienie tego projektu 
niepodobna uwierzyć. Moskwa « nagłem 
zasłabnięciem księcia Gorczakowa już o- 
strzegła niejako, że skoro Austrja usunie 
się od konferencji, i ona w niej nie weż- 
mie udziału. Aby się Francji udało wcią- 
gnąć w te robotę Anglię, jest rzeczą nie- 
prawdopodobną. Anglia przyjęła w osta- 
tnich czasach za zasadę, uie wiązać się 
w żadne przymierza. W razie podziału 
Europy na dwa obozy, zechce ona i teraz 
zachować stanowisko neutralne, tak ko- 
rzystne, bo dominuiace nad obudwoma o- 
bozami. Prawdopodobnie więc i ten nowy 
plam mapoleoński sią nie powiedzie, a 
wojna wybuchnie pierwej, nim się zbierze 
konferencja Ściślejsza, poczem tak! Fran- 
cja jak i Moskwa zajmą stanowisko wy- 
czekujące, dopokąd wypadki wojenne nie 
przeważą szali zwycięztw na jedną lub 
ua drugą stronę. 


Telegram wczorajszy nam doniósł, iż 
cesarz francuzki wysłał do Wiednia księ- 
cia Grammonta z szczegółowemi iustruk- 
cjami, 'odnoszącemi się do zwrotu, jaki 
sprawa konferencyjna przybrała z powodu 
zastrzeżeń , austrjackich. Czy w tych 


Czerwonej Rusi Wolfarty i Sammery ?) — a da- 
lej, że przy „rzutach oka* zawsze zachodzi wiel- 
ka wątpliwość, którem to z dwojga oczu autor 
właśnie rzucił. 

Wiec nie rzut oka, api też recenzja — po- 
prostu dla: mojej wygody i antypatji do modni- 
siostwa. U' młodego pokolenia recenzentów wi- 
dzę modę, bardzo podobną do zwyczaju dnchów 
dzieci nieochrzezonych, wołania chrztu. Jak ża- 
ki szkolne z książkami pod pachą, zachodzą w 
recenyje z grnhemi tomami estetyków, Vischera, 
Schmidta, Rótschera; i bodaj czy: nie zdarzyła 
Sie im historja, jaką właśnie opowiem. 


Pewnemu, bardzo „przyzwoicie* — bo to 
był bardzo przyzwoity — uezesanemu, obszyte- 
mu i oglangowanemu młodzieńeowi, wyznaje 
pewna, podobnież bardzo „przyzwoitą“ przyszła 
matka pokoleń, że go kocha. 

— Za pozwoleniem, za chwilę..., wyhą- 
knał szczęśliwiec, i coprędzej wybiegł na. ga- 
nek — krótko mówiąc po to. aby poszukać w 
pruskiego barona v. Knigge Umgany mit Menschen, 
jak się w tym wypadku ma zachować. Wyo- 
braźmyż sobie kłopot panicza i panny, jeżeli 
poczciwy junkier w teorji swojej nie przewi- 
dział tak praktycznego er-tempore ! 

A więc aforyzm. Jestto wyraz bardzo przy- 
datay- Dla jeduych niezrozumiały, więc artyku- 
łowi nadaje uroku tajemniezości i głębokości; 
autora nie obowiązuje do ścisłości, choćby tra: 
ktował o najsubtelniejszych zaciekaniach się filo- 
zofir; a dotkniętemu pozostawia na ranę plaster 
lekceważenia mvśli i wywodów, w aforyzmie 
zawartych. Któżby zważał na sądy, atorysty- 
cznie rzucane! Dla tego też, wystawiłem na 
czoło mego aforyzmu motto jako puklerz, któ- 
rym się będę odbijał, jak Bismark uzbrojeniami 
Austrji. 

Nakoniec wytłumaczę, dla czego nie napi- 
sałem u góry : Aforyzm „pierwszy“ lecz „jeden“, 
To wina p. Bismarka. Ano strzeli kto na granicy 
szlązkiej do zająca a trafi Prusaka, albo się wyda- 
rzy coś podobnego: nad Padem — wnet najadą 
Austrję i naszą gazetę kolumny, hordy i hufce 
laudwery, rotmentlerów i wolonterów, z konni- 
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Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji Gazety Naro. 
dowej przy ulicy Nowej pod . 291. 

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów. 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe nmieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francję 
przyjmnje jedyrie p. Ludwik : Błoński w 
Paryżn. rue des Turueell s 20: uan 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wolzeile N` ży, 
Haasenstetn & Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. % i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 


OZONE nie nlegaja frąs>onwanin, 


instrukcjach są nowe propozycje, czy wy- 
Jaśnienia, czy uspokajania Austrji, czy 
grożby, 0 tem dopiero za kilka dni się 
dowiemy, wiec już teraz o prawdopodo- 
bnych- skutkach tej misji wniosków czy- 
nić niepodobna. 


Przegląd polityczny. 


Nadzieje pokojowe spadły znown niżej zera. 
Rokowania dyplomatyczne, celem przyprowadze- 
nia do skutku konferencji, któreby miały, jeżeli 
nie zapobiedz wojnie, to przynajmniej ją po- 
wstrzymać, wzieły bardzo niepomyślny obrót, a 
to skutkiem odpowiedzi anstrjackiej, wyslanej 
do mocarstw neutralnych, zapraszających na fe 
konferencje. Wezoraj już wspominaliśmy, że 
skutkiem stawianych ze strony gabinetu wiedeń- 
skiego warunków, pod któremi Austrja przystę- 
puje do konferencji, powstrzymał hr. Mensdorf 
swój wyjazd do Paryża, a dzisiejsze wiadomo- 
ści potwierdzając, iż hr. Mensdorf czekać bę- 
dzie odpowiedzi mocarstw nent'alnych, dodają, 
że z powodu ostatniej noty austrjackiej mnsiano 
na nowo rozpocząć rokowania dyplomatyczne z 
państwami, mającemi w konferencji wziąć u- 
dział. Z tego powodu zajdzie zwłuka w zebra- 
niu konferencji, choć liczne są głosy, iż z po- 
wodu zaszłych trudności łatwoby się stać mo- 
gło, iż przed wojną wcale konferencji już nie 
będzie można zebrać. Dodamy, że są i takie 
głosy, które przemawiają za zebraniem konfe- 
rencji bez Austrji, a Weser Ztg. stanowczo utrzy- 
muje, że z powodu stawianych przez Austrję 
warunków, zaszły wprawdzie w zebraniu konfe- 
rencji trudności, że jednak mimo to konferencje 
przyjdą do skutku, bo w najgorszym razie przyj- 
dą one do skutku i bez Austrji. 

Nota austrjacka nie jest jeszcze znaną. 
Treść jej jednak jest widoczną z przytoczonvch 
wcezcraj artyknłów urzedowei Wiener Abendpost i 
ministerjalnej Const Oesterr. Ztg., i przyznać na: 
leży, że klin przez gabinet austrjacki konferen- 
cjom projektowanym zabity, łatwo je rozsadzić 
może zupełnie. 

Dotąd są znane tylko odpowiedzi gabinetu 
pruskiego i wydziała bundestagowego na zapro- 
szenie do udziału w konferencjach, uajważniej- 
szej odpowiedzi rządu austrjacekiego nie ogło- 
szono d tąd doslownie. 

Odpowiedź pruska, przesłana na ręce 
posłów pruskich w Paryżu, Londynie i Peters- 
burgu opiewa : 

Berlin duia 29. maja. 

„Panie brabio! Panowie posłowie Francji, 
Anglii i Moskwy odwidzili mię wczoraj, aby mi 
udzielić identycznych depesz, któremi odnśne 
dwory zapraszają rząd królewski do wzięcia u- 
działu w naradach, które według ich zdania 
wkrótce w Paryżu rozpocząć się mają, celem 
rozwiazania różnych kwestyj, które w chwili 
obecnej zagrażają pokojowi europejskiemu. 

„Pospieszvłem przedłożyć te depesze, któ- 


Cazi armatami, i pauceruikami — aż się De 1 
Ropczycka Góra ruszy — więc b dzie rię re 
ba i do niewidzenia pożegnać z aforyzmami fej- 
letonowemi, nawet tak ważnemi, jak moje — w 
mojem przynajmniej rozumieniu. "W Napaleo- 
nie i powolności niemieckiego Michla nadzieja, 
że aforyzm niniejszy będzie starszym bratem 
dwóch lub trzech dalszych, dla których upra- 
szam G staropolską ' gościnność, i o wyrozumia- 
logé galieyjską dla obcych, i o sąd poważny, 
bo chodzi tu o galęż najpotężniejszego naszego 
czynnika narodowego od lat wielu, literatury, 
gałęź , która po zmilknieniu naszych arcy mi- 
strzów poezji w literaturze, i liczbą dzieł i zaję: 
ciem ogółu górowała nad wszystkiemi 1nnemi. 

Ledwie dziennikarstwo w wolniejszych sto- 
sunkowo- pod względem. politycznym  ziemiac 
mogło się wyswobodzić od składania jej bara- 
czu; a 'w kolumnach pism pod berłem moskie- 
wskiem burmistrzowała, jak niegdyś w franenz- 
kich -za swubody orleańskiej. Powieści, które 
się już w tysiącach egzemplarzy. rozeszły w fej- 
letovach. dzienników, były pózniej znown we 
2.000;i więcej egzemplarzach odbijane, docze- 
kiwały się nawet drugiego i trzeciego wyda- 
pia — pomijając Już, Że byli „aakładcy, którzy 
dwakroć tłoezyli więcej niż się uiużyłi z auto- 
rem, albo, korzystając z wolności petersburg- 
skiej, przedrukowywali bez ząplxcenia autorawi 
i właściwemu nakładcy. Nakładey ze Lwowa, 
Krakowa, Pozpania, Warszawy i Wilna dobijali 
się o świeże powieści; to samo wydawcy pism 
warszawskich, krąkowskich i literackich lwow- 
skich. 

Kiedy Mickiewicznieraz, jak wiemy z ogło- 
szonych jego listów, musiał zastawiać srebrną chu- 
dobe swoję, dla opędzenia najpierwszych po- 
trzeb Życia, wzięci powieściopisarze mogli — 
wprawdzie nie połmilionowe honororja, jak Hu- 
go lub: Diekens, ale liczyć ną dochód, pozwala- 
jący w wolnych od pisania powieści chwilach 
zajmować się inną także praeą umysłową lub 
wytebnieniem. Do ostatniego futoru za Daieprem, 
na Sybir. jak jaskółka, zaglądała powieść pol- 
ska, słodząc, uprzyjemniając chwilę niejedoą, 
rugując zwycięzko przesąd, iż tylko fraucuzka 
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rych odpis Waszej Eksc. w odpisie załączam, 
królowi, naszemu wzniosłemu władzcy, a Najj. 
Pan podzielając zupełnie zamiary trzech dwo- 
rów, które je skłoniły do tego kroku, polecić 
mi raczył, bym te dwory zawiadomił, że che- 
tnie zrobioną sobie propozycje przyjmuje i że 
jego pełnomocenicy połączą się z pełnomocni- 
kami innych mocarstw. d 

„Rząd królewski mniema, że winien w Swej 
odpowiedzi podnieść uwagę, wywołaną brzmie- 
niem zaproszenia. Oto rząd królewski nie mo- 
że dopuścić, aby sprawę księztw Zaelbańskich 
uważano za taką sprawę, która zagraża spoko- 
jowi europejskiemn; rząd królewski nie miał 
przynajmniej nigdy zamiaru rozwiązywać tej 
kwestji orężem. Przeciwnie uważa rząd królew 
ski groźną postawę i wojenne przygotowania 
Austrji i innych rządów niemieckich jako wła- 
ściwy punkt wyjścia zawikłań, które odtąd co- 
raz bardziej niepokojące stosunki wywołały. 
Życząc sobie wszakże, by o ile od rządu kró- 
lewskiego zawisło przyczynić się do nsnnięcia 
wszystkich powodów ciążącej na Europie obawy, 
chętnie się na to zgadza, by itę kwestję (szlez- 
wieko-holsztyńską) jak i obie inne poruszone w 
nocie mocarstw zapraszających (niemiecką i wło- 
ską) poddać pod wspólną naradę. Rząd kró- 
lewski podziela Zresztą zupełne zapatrywanie 
się trzech rządów, że zebranie się konferencji 
należy jak najbardziej przyspieszyć, bo jest te- 
go przekonania, że wszelka zwłoka tylko za- 
wieść może widoki pomyślnego konferencji re- 
zultatu.* , 

Odpowiedź bundestagu na zaproszenie 
trzech miocarstw opiewa: 

„Podpisany e. k. anstrjacki poseł i przewo- 
dniczący bundestagu miał zaszczyt, Otrzymać 
notę, którą Wasza Ekscel. itd., zgodnie z Ich 
Ekse., nadzwyczajnymi posłami i pełnomocnymi 
ministrami Ich Mości i t. d. do niego pod d. 27. 
i względnie 23. maja b. r. wystosowałeś, zapra- 
szając Rzeszę niemiecką do udziału, w mających 
się otworzyć w Paryżu rokowaniach względem za- 
chowania pokoju. Pospieszył się on z przedło- 
żepiem tej noty Wys. zgromadzeniu Rzeszy nie- 
mieckiej, i ma zaszczyt uwiadomić Waszą Eksc., 
że Wys. zgromadzenie uchwaliło uczynić zadość 
przesłanemu do Rzeszy niemieckiej zaproszeniu. 

„Tak samo jak Wys. rządy Francji, Anglii 
i Moskwy jedną powzięły myśl, myśl pokoju i 
porozumienia, i Wys. zgromadzenie Rzeszy nie- 
mieckiej wierne duchowi traktatów, które Rze- 
szę niemiecką utworzyły, napelnia pragnienie, 
ile tylke może, przyczynić się do zachowania 
pokojn. Pragnienia tego dowodzi też czynem, 
gdyż w zakresie swoim na serjo działa w tym 
duchu, i niemniej dowiedzie go czynnie, szcze- 
rem i niesamolubnem współdziałaniem przy za- 
wiązanych przez Wys. rządy neutralne rokowa- 
niach. 

„Rokowania te mają się zająć kwestją 
księztw Zaelbiańskich , zawikłaniem we Wło- 
szecb i reformą Rzeszy, 0 ile ta mogłaby doty- 
kać równowagi europejskiej. Jeżeli nie masz 
powodu, dłaczegoby Rzesza niemiecka nie mia- 
ła brać udziałn w obradowaniu nad kwestją za- 
wikłania we Włoszech, która nietylko interesów 
Europy, ale i Niemiec dotyka, to inne punkta 
dają powód do niektórych restrykcyj objaśnia- 
jących. Gdy pominiemy Szlezwik, nważano kwe- 
stję holsztyńską zawsze jako czysto niemiecką : 
to samo kwestję reformy ustawy związkowej, 
pominąwszy międzynarodowe stosunki Rzeszy 
niemieckiej, zawsze uważano za czysto-wewnę- 
trzną kwestję Rzeszy, i nie masz powodn do 
przypuszczania, iżby przy uadchodzących roko- 
waniach innem kierować się miano zdaniem. 
Wystarczy zatem to skonstatować. Z pewnością 
też niemieckie zgromadzenie związkowe będzie 
mogło liczyć na wszechstronne uznanie, oświad- 
czając, iż się zawsze trzymać będzie zasady, 
że każda zmiana lub zniesienie traktatów zale- 
ży od przyzwolenia stron dotyczących. 


książka godna prezentowania się na stole mo- 
duego saloniku, Od mogił i zamierzchłych po- 
staci przeszłości, przez walki, zamieszki, zwąt- 
pienia, męty i nadzieje obecności aż ku taje- 
mniczej zasłonie czasów przyszłych przebiegała 
przez zamki, dwory, futory, plebanie, pracownie 
artystów, kulisy, ławki szkolne, chaty, zagrody, 
puszcze, stepy i Karpaty, przebiegała aż ku mo- 
rzn Lodowatemu, przez serca i dusze polskie, 
jako zwierciadło społeczeństwa. 


Powieść polska, od więcej poczciwych jak 
udałych prób Krasickiego i ks. Kraińskiego aż 
do Bolesławity, była źwierciadłem tak, że aż się 
posunęła do zdrady tego, co nam po Bogu naj- 
świętsze! Pomijając publicystyczne prace prot. 
Walewskiego i żołdaków Wielopolskiego i Pa- 
wliszczewa, wszystkie gałęzie piśmiennictwa pol- 
skiego wobec sądu potomności staną w jasnej 
bieli, a na czele nasza poezja, — jednej tylko 
powieści była pozostawiona klątwa zdrady oj- 
czyzny przez kilku znakomitych jej pisarzy. 
Smntne to żwierciadło — ale prawdziwe. Tylko, 
że prawda ta, jak na szlifowanem pospiesznie w 
różnych kierunkach żwierciadłe — jest krzywą. 
Powieść polska grzeszyła srodze przeciw zasadom 
estetyki, bo nie znamy ani jednej prawie wykoń- 
czonej w treści i formie powieści polskiej, ale 
nie spostrzegano się na tem, albo przemilezano 
tę jej wadę, z rozmaitych względów. Zemsta je- 
dnak musiała doścignąć, gdy powieść popełniła 
krzywoprzysięztwo wobec narodu-- i dościgoęła 
Ją rychło. Doścignęła despotycznie, bo uderzyła 
w winnych i niewinnych, a przy procesie, który 
się miewidomie odbył w duchu publiczności, 
odsłoniły się i nagości, dawniej niewidziane lub 
pokrywane przez poczciwych Jafetów krytyki. 
Odstąpiła autorów twórczość, wparła się rdzą 
swoją maniera ckliwa, nawet styl zdziczał albo 
pomierniał. I powieść polska dziś w u- 
padkn zupełnym. Rekwiem wytrąbiły trąb- 
ki młodzieży po borach 1868 r, 


(Dokończenie nastąpi.) 


GAZETA NARODOWA z dnia 6, czerwca 1866. 


„Na podstawie powyższych zapatrywań Rze- 
sza niemiecka wyszle jak najspieszniej swego 
pełnomocnika do nadchodzących negocjacyj. Do 
tej zaszczytnej misji zgromadzenie związkowe 
wybrało bawarskiego ministra stanu, br. v. d. 
Pfordten, który też się w Paryżu połączy Z ze- 
brapymi tamże pełnomocnikami, skoro nadejdzie 
wiadomość o terminie rozpoczęcia negocjacyj. 

„Upraszając Waszą Ekse. o nwiadomienie 
o m swego Wys. rządu, korzysta podpisany“ 
it d. 

Telegramy z Pragi donoszą, że w razie 
wojny ma Najj. Pan rezydować w stolicy eze- 
skiej. W zamku na Hradszynie czynią już przy- 
gotowania z powodu spodziewanego przyjazdu 
cesarza. 

Wiener Ztg. ogłasza, że e. k. namiestnietwo 
czeskie zaprowadziło nanowo na podstawie po- 
rozumienia z ministerstwem policji rewizję pa- 
szportów na granicy czeskiej. 

Wiadomość, że główna kwatera armii pół- 
nocnej już teraz do Pragi przeniesioną zostanie, 
nazywa N. fr. Presse przedwczesną. Dziennik ten 
utrzymuje, że teraz ma być główna kwatera 
przeniesioną do Auspice w Morawie. 

Oprócz dwóch rozporządzeń cesarskich, wy- 
danych z powodu „grożącego niebezpieczeństwa 
wojny,* a które wezoraj w całości zamieściliśmy, 
wydano także z takiego samego powodu prze- 
pisy względem postępowania z okrętami wojen- 
nemi na wybrzeżąch austrjackieb. Przepisy te 
ogłoszono na podstawie postanowienia cesar- 
skiego z d. 20. maja. Według tych przepisów 
wolno okrętom narodów zaprzyjaźnionych zarzu- 
cać kotwicę na całem wybrzeżu austrjackiem, 
wyjętym jest jedynie port w Klecku i komani- 
kacja z leżącym w zakresie portu kotarskiego 
tureckiem wybrzeżem Suttoryny. W razie gdyby 
w odległości strzału armatniego, okręt jaki przy- 
pływający nie wywiesił bandery, w takim razie 
należy z najbliższej warowni dać ognia nejsam- 
przód ślepym nabojem dla ostrzeżenia, a po pię- 
ciu minutach, jeżeli ostrzeżenie nie skutkowało, 
rozpocząć kanonadę do tego okrętu. W portach 
wojennych mogą także wojenne okręta obcych 
państw stawać, jednak tylko na tak długo, póki 
nie zaopatrzą się w potrzeby, dla których do 
lądu przybiły. Portami wojennemi ogłoszono port 
wenecki, port w Pola, wyspę Lissa z wszystkie- 
mi zatokami i port w Kotarze. 


Włochy. Opinione z d.2. bm. pisze w Swoim 
artykule wstępnym: Rząd nasz ma przecież pra- 
wo zwracania uwagi konferencji na to, aby o- 
kreślono granice, których konferencji przekro- 
czyć nie wolno. Z pierwszych dwóch posiedzeń 
musi się jasno pokazać, czy się znalazł punkt 
do przejednania; w razie przeciwnym biorące 
udział mocarstwa odzyskają swoją swobodę po- 
stępowania. Według Opinione, posłowie Francji, 
Anglii i Moskwy wręczyli d. 1. bm. swoje iden- 
tyczne noty w sprawie konferencji, i tegoż dnia 
wieczorem odeszła odpowiedź gabinetu włoskie- 
go. Pisma ilorenckie z d. 3. bm. powiadają co 
do wzbraniania się Austrji, rozbierania kwestji 
odstąpienia Wenecji, że to przewidywano, że to 
jednak nie może przeszkodzić zebraniu się kon- 
ferencji, która ma położyć koniec odpowiedzial- 
ności państw pojedyńczych za obecne starcia I 
moralnie ma dać podstawę do przyszłych roz- 
wiązań: 


—— 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 2. czerwca, 


(X) Wczoraj dzienniki półurzędowe podały 
wiadomość, iż wszystkie mocarstwa zaproszone 
do wspólnych obrad do Paryża, przyjęły już u- 
dział, i że ministrowie spraw zagranicznych we- 
zmą udział. Dzisiaj dopiero objawiają pewne 
wątpliwości, przebąkując coś o bardzo warun- 
kowej odpowiedzi austrjackiej. Zapewne nim 
list ten was dojdzie, już wam telegraf poda treść 
tej odpowiedzi, a może z dzienników austrja- 
ckich prędzej się dowiecie niż my tutaj w 
Paryżu. 3 

W samej rzeczy bardzo skąpo udziela mini- 
sterstwo spraw zagranicznych wiadomości dzien- 
nikom półurzędowym. Używa ich raczej do za- 
maskowania polityki swojej niż do objawienia 
swoich zamiarów. Nakazano wszystkim dzienni- 
kom półnrzędowym manifestować zupełną ufność 
w udanie się konferencji i nie występywania a- 
ni przeciw Anstrji, ani przeciw Włochom, ani 
l Prusom , a Francję przedstawiać jako 

ezstronnego arbitra pomiędzy spierającemi się. 

W tutejszych sferach politycznych panuje 
przekonanie, że konferencja wcale nie przyjdzie 
do skutku, a jeźliby przyszła, iż nazajntrz się 
rozejdzie. Włoski gabinet w swej odpowiedzi 
zapowiedział, iż zażąda wyznaczenia terminu dla 
trwania konferencji. Jeżli po dwóch pierwszych 
posiedzeniach nie wyjaśni sie sprawa, i Włochy 
nie nabędą przekonania, iż spory pokojowo da. 
dzą się załatwić, natenczas pełnomocnik włoski 
cofnąłby się od dalszego udziału w konferencji. 

Bawi tu od dni kiłku w. księżna Marja Leu- 
chtenbergska. Gabinet petersburgski widać na 
dwie strony prowadzi układy, w Wiedniu i Pa- 
ryżu. Gdzie zaś je zawrze, to dotąd jest nieod- 
gadnionem. Przebąkują tu, że wostatnich dniach 
Moskwa zmieniła zupełnie swój sposób zapatry- 
wania się, i podzielając niby przedtem przeko- 
nania wspólne z gabinetem paryzkim i tondyń- 
skim, teraz przechyla się na stronę Austrji, wy- 
badawszy zręcznie zamiary dworów zachodnich. 

Mówią także, że gabinet petersburgski dojść 
miał do wiadomości projektów, jakie gabinet tu- 
tejszy w sprawie polskiej czynił Austrji, i to go 
ostatniemi czasy skłonić miało do zmiany poli- 
tyki i przejścia stanowczo na stronę Austrji. Ga- 
binet petersburgski ma więc stawać na konferencji 
w obronie traktatów z rokn 1815, być za pozo- 
stawieniem Wenecji przy Austrji. Ale czyli po- 
sunie się do przymierza Z Austrją, to jest pro- 
błematycznem. W każdym razie wytrwa zape- 
wne na ustronin, w przychylnej dla Austrji ue- 
ntralności, jak długo się Francja nie wmięsza w 
wojnę między Austrją a Włochami i Prusami. 


Cesarz Napoleon III. dotąd zachowuje się 
zupełnie neutralnie. Nie dowierzają tu Prusom, 
t. j- obawiają się aby nie przemogły wpływy 
moskiewskie na dworze berlińskim, i nie spro- 
wadziły porozumienia z Austrją, poczemby na- 
stąpić mogła koalicja przeciw Francji, gdyby 
się ta zangażowała pierwej już we Włoszech. 
Nie dowierzają tu podobno i Anglii, która isto- 
tnie pragnie przedewszystkiem zachowania po- 
koju, i mogłaby przystąpić do koalicji anti-wło- 
sko-francnzkiej. Francja więc zachowuje się wy- 
czekująco, i poweźmie zapewne dopiero wtedy po- 
stanowienie, gdy już wojna wybuchnie. 


Florencja d. 31. maja. 

(AJO) Zacząwszy od gazety rządowej, a 
skończywszy na organie najskrajoiejszej opozy- 
cji, IL Nuovo Diritto, wszystkie dzienniki tutejsze 
przepełnione dziś nowemi dekretami królewsko- 
ministerjalnemi. Prócz dwudziestu batalionów, 
ua których formowanie zezwolić musiano, po- 
zwolono utworzyć także osobny oddział gwidów, 
złożony z 200 ludzi, pod dowództwem byłego 
austrjackiego olicera, p. Missori, który w roku 
1859 oddawszy w ręce włoskie całą baterję nie- 
przyjacielską, dosłużył się wkrótce stopnia pul- 
kownika. Niektóre miasta podały były prośbe, 
aby rząd nakazał formować osobne bataliony 
strzelców celnych. Dziś przychylono się i do 
tego żądania. Kto zechce wstąpić do gwidów, 
ten musi zobowiązać się do kupienia sobie ko- 
nia i do znpełnego wyekwipowania się. Do 
dwóch batalionów strzelców przyjmować będą 
tylko wyćwiczonych młodzieńców, przedewszy- 
stkiem dawuych członków tow. strzeleckich, broni 
zaś mają im dostarezyć gminy. Formowanie 
gwidów rozpoczyna się jutro tj. 1. czerwca w 
północnej Lombardji w Monzy, a utworzenie ba- 
talionów strzeleckich tegoż samego dnia w Ge- 
nui i Medjolanie. Dodawszy powyższe dwa od- 
działy do dziesięciu regimentów ochotniczych, 
które przydzieleniem Z0nowych batalionów zupeł- 
nie zostały skompletowane, otrzymamy 35.000 
ludzi, zastęp dostatecznie silny, aby na czele 
jego już teraz mógł Garibaldi operować. 

Z jednej strony wychodzą świeże rozporządze- 
nia wojenne, z drugiej zaś utrzymują się upor- 
czywie pogłoski o w krótee mającej się zebrać 
konferencji. Spodziewają się w kołach ministe- 
rjaluych, że zbiorowe zaproszenie trzech rządów 
pseudo-neutralnych zostanie dziś zrana wręczo- 
nem Lamarmorze. Jeżeli pójdzie wszystko po 
myśli dyplomacji, jeźli rzeczywiście przyjdzie 
do zebrania się konferencji (o czem wątpi ga- 
binet), natenczas prezydent gabinetu uda się o- 
sobiście do Paryża. Włosi mogą być pewni, że 
Lamarmora, który sam teraźniejszą zawiązał sy- 
tuację, wystąpi w Paryżn z kategorycznem żą- 
daniem odstąpienia Wenecji. Przy tej sposobno- 
ści nadmienię, że jenerał rzekł niedawno amba- 
sadorowi angielskiemn przy florenckim dworze, 
gdy go tenże chciał moralizować pokojowemi 
widokami: „Panie miuistrze, myśmy za daleko 
poszli, abyśmy się cofnąć mogli, nasza sprawa 
nadto słuszną i czystą, abyśmy Austrji jakie- 
kolwiek myśleli czynić ustępstwa.“ 

Rząd jak mówię, wątpi, aby przyszło do 
konferencji, a dla tego wątpi, że takowej nie chce. 
Fantazuje, kto przypuszcza, że konfereucja może 
wszystko pokojowo załatwić. Lamarmora widzi 
wojnę nieuchronną. Konferencja nie mogłaby 
się zebrać jak w 15 dni, tj. około połowy czer- 
wea, jeźli nie później. Armia we dwóch tygo- 
dniach kosztować będzie kilkadziesiąt milionów. 
W czternastu dniach można prawie być w po- 
łowie wojny. Kiedy wojna być musi, utrzymuje 
nasz gabinet, dla czegoż tracić czas i wydawać 
daremnie pieuiądze? Czyż nie lepiej rozpocząć 
ją rychlej? Ałe jak ją rozpocząć? W tem osta: 
tniem zapytanin jest główny sęk — i właśnie 
myślą mężowie stanu, jakimby to sposobem roz- 
począć strzełaninę bez ubliżenia Franeji. O ile 
nas prywatne dochodzą wiadomości, Garibaldi 
miałby być zdecydowanym przyjechać temi 
dniami na kontynent. Czy pustelnik z Kaprery 
ma być owym Aleksandrem, który zabierze się 
do rozeięcia zawikłanego węzła dzisiejszej sy- 
tuacji ? 

Piszą z Neapolitańskiego, że w tamtejszych 
prowincjach stoi 51 batalionów wojska liniowe- 
go i 9.000 żandarmerji. Prócz tego, nda się 
wkrótce 20 batalionów gwardji narodowej na 
południe. Siła ta popierana przez liberałów, wy- 
starczy na zadławienie wszelkich reakcyjnych 
ruchów. 


Z Lubelskiego. 

Dnia 24. maja odbyły się w Lublinie wy: 
bory na prezesa i radców Towarzystwa kredy- 
towego. Zagaił posiedzenie gubernator lubel- 
ski, jen. Boćkowski, mową w języku moskie- 
wskim, pomimo , że ledwie 20. część tylko ze- 
branych, język ten rozumie. Ze smutkiem wy- 
znać nam trzeba, że Czynności dnia tego, wiel- 
ką boleść sercu każdego rozumnego obywatela 
zadać musiały. Niedołężnie prezydowane, bez 
znajomości praw i ustaw, wybory te przez jn- 
trygi i pomijanie prawa, padły na ludzi, z któ- 
rych nie wszyscy godni są zajmować te hono- 
rowe i jedynie już polskie urzęda. 

Wybory te unieważnić można było, ale o- 
becność władz, a zatem chęć niewtajemnicze- 
nia ich wto, czego szczęściem nie roznmiały, a 
razem chęć zakrycia przed wrogami tych ran 
naszych, własnemi rekami zadanych, wstrzymała 
nawet najgorętszych. Wielu jednak z obywateli 
nie chcąc obecnością swoją zatwierdzać wybo- 
rów i decyzji, których pochwalać nie mogli, u- 
sunęło się od głosowania. Cześć tej niestety ma- 
łej garstce ludzi (47), którzy swój i narodu ho- 
nor cenić umieją. 

Dnia 26. mają naczelnik wojenny powiatu 
krasnostawskiego zwołał księży unickich i roz- 
kazał im: 1) aby nauki do ludu miewali po 
moskiewsku, w szkółkach tylko język moskiew- 
ski tolerowali i książki tylko moskiewskie roz- 
dawali; 2) aby księży obrządku łacińskiego do 


cerkwi nie wpuszezali, pieśni łacińskich ani pol- | 


skich kościelnych śpiewać nie pozwalali ; 3) aby 
nikomu z parafian nie dozwalaii na odpust do 
miejsc świętych chodzić ani w kościele bywać. 
Na to jednogłośnie odpowiedzieli, że zależą od 
Rzymu i z Rzymu tylko rozkazy odbierają. Na- 
czelnik zaany ze swojej dzikości i glupoty, Tro- 
jański, krzyczał, groził, kontrybucje ponakła- 
dał, wywozić obiecał, ale czy te groźby skntek 
będą miały, nie wiadomo. W Hrnbieszowskim 
pięciu, a w Chełmskiem dopiero jeden ks. Łą- 
cki moskiewski język w nauczanin ludu przyjeli 
z wielkiem tegoż ludu zgorszeniem i niechęcią. 


Kronika. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się we 
czwartek dnia 4. czerwca b. r. o godzinie 6, wieczorem 
w Sali ratuszowej. Na porządku dziennym : 

1. Odezwa c. k. Urzędu powiatowego w sprawie 
restauracji kościoła św. Mikołaja obr. łac. Sprawozd. 
radny p. dr. Rodakowski. 

2. Dekret e. k. Namiestnictwa względem przyjęcia 
na kasę miejską rocznego niedoboru kościoła paralial- 
nego św. Pietnic. Sprawozd. radny ks. kan. Romaszkan. 

3, Odezwa c. k. komendy pułku ochotników Kra- 
kusów o przyspieszenie wypłaty przyrzeczonej sumy 
2000 złr. Sprawozd. radny p. dr. Rodakowski. 

4. Prośby o przyjęcie do gminy i nadanie obywa- 
telstwa. Sprawozd. radny p. Patraszewski. 

5. Sprawozdanie roczne z administracji akcyzy i 
dochodów niestałych. Sprawozd, radny p. dr. Madejski. 

6. Wniosek o zmiane poboru akcyzy od mniejszego 
bydła rzeżnego. Sprawozd. radny p. dr, Madejski. 

7. Wydzierżawienie propinacji na targowicy bydła. 
Sprawozd. radny p. dr, Pfeiifer. 

8. Zabezpieczenie dostawy płyt trembowejskich na 
rok następny. Sprawozd. radny p. Ślaski. 

9. Prosba mieszkańców przedmieścia janowskiego 
o wykonanie budowli kanału głównego. Sprawozd. ra- 
dny p. Slaski. 

10. Wypłata należytości za restaurację domu miej- 
skiegu pod l. 126'4. Sprawozd, radny p. Żaak. 

11. Wnioski Sekcji III. w sprawie realności nowo 
nabytej pod. 1. 353., Sprawozd. radny p. Żaak. 

12. Wyznaczenie rocznej remuneracji dozorcy aresz. 
tów miejskich. Sprawozd. radny p. dr. Gebarzewski. 

13, Wniosek o stabilizację pana Pawła Prauna na 
posadzie naczelnika korpusu pompierów. Sprawozd. radny 
ks. Formanios. 

14. Sprawozdanie izby obrachunkowej z. powodu 
zwinięcia posady rachmistrza zakładu św. Łazarza. Spra- 
wozd. radny p. Adamski. 

15, Ustanowienie lustratora majątkn “miejskiego. 
Sprawozd. radny p. Dąbrowski. 


— Wstrzymanie pensyj, Płace tych urzędników, 
którzy jako oficerowie lub kadeci wstąpili do wojska 
bądź regularnego, bądź do ochotników, zostały tym- 
czasowo od 1. bm. wstrzymane, skoro ci nowi wojsko- 
wi pobieraja odpowiednie płace wojskowe. Potrącanie 
z miesięcznej płacy zaliczek, jakie niektórzy z nich 
wziąć mogli, zostało także tymczasowo wstrzyrhane , 
ale wykazy odnosne nakązano utrzymywać zawsze w 
ewidencji. 

— Popis pubłiczny korpusu pompierow odbył 
się wczoraj z południa na podwórzu przy kościele po- 
karmelitańskim, przy ulicy Halickiej. Obecnymi Byli 
p. burmistrz, wielu członków rady miejskiej, i wielka 
liczba innych gości mężczyzn i pań. Wjechano na dzić. 
dziniec z różnemi przyborami do gaszenia i ratowania, 
z sikawkami i beczkami z wodą. Na dany znak od- 
przągnięto konie, zatoczono sikawkę. napełniono ją 
wodą, rozebrano przybory i w oka mgnieniu wydrapaho 
się na pierwszy dach. Ztąd po drabinkąach wiszących 
wydrapano 3ię do okien, na strych, a wreszcie na szczyt 
dachu kościoła pokarmelitańskiego. Gruby strumień 
wody z kiszki, wyciągniętej ną szczyt kościoła, a za- 
tem więcej niż na wysokość trzypiątrową, dosięgał je- 
Szcze najmniej do trzydzieści kroków. Z najwyższego 
okna spuszczali się dla przykładu niektórzy pompierzy 
w długim worze, przeznaczonym do spnszczania osób 
słabych lub trwożliwych, inni zanwali się po sznurach, 
przepuszezanych przez kółka u pasa tak, iż sie każdej 
chwili w dowolnej wysokości mogli zatrzymać w po- 
wietrzu. Rozkazy wszystkie dawsno trąbka i pigzczęłką. 
Popis ten odbył się z wielką zręcznością , zwinnością, 
pewnością i w porządku, chociaż wieksza część pom 
pierów wstąpiła od niedawna w służbę; najmlodszych 
bowiem, najzręczniejszych i zupełnie wyćwiczonych w 
liczbie 36, którzy już nie przy jednym pożarze ważne 
poczynili przysługi, utraciło miasto przez wzięcia ich 
do wojska; p. Praun jednak , nieemordowany naczelnik 
straży, zadał sobie wszelkiej pracy, aby i tych świe- 
żych wprawić jak najprędzej do służby, co mu się też 
zupełnie udało; każdej chwili bowiem może się zda- 
rzyć smutna potrzeba użycia takowych, zwłaszcza przy 
rozpoczynających się upałach. 

Po tym popisie odbywano na drugim dziedzińcu 
oswiadczenia z różnej konstrukcji sikawkami. Silne 
gtrumienię wody nietylko dosięgały dachu kościoła, 
gdzie się dopierQ rozszerzały w ulewny deszcz, ale nę- 
wet przenosiły szczyty. Mnsy wody rzucane na dachy, 
zalewały je wokamgnieniu jak ulewa z urwanej chmu- 
ry. Rozbryzgujaca się woda zamieniała sie w gesty 
chmurę, w której promienie słońca łamały się w naj. 
pyszniejsze tęcze. 

Przy tej sposobności przypominamy radom miej- 
skim prowincjonalnym, aby przy zbliżającej się porze 
npałów, a zatem w chwili większego niebezpieczeństwą 
pożarów, zwróciły baczną uwagę przynajmniej na zao- 
patrzenie się w przybory do gaszenia, jeżeli nie mogły 
by wszędzie sie zdobyć na osobne oddziały pompierów. 

— (M. D.) Kraków 3. czerwca. Jeszcze 1. kwietnia 
r. b. uzyskał statut gminny dla miasta naszego sankcję 
monarszą. Artykuł I. ustawy nadającej miastu Krako- 
wu tenże statut, opiewa: „Postanowienia niniejszego 
statutu o wyborze i urządzeniu Rady miejskiej obowią- 
zują natychmiast, i zaraz po ogłoszeniu statutu mają 
wejść w wykonanie*. P 

Jakkolwiek według brzmienia słów powyższych 
uważamy się za uprawnionych, by się Ściśle zastOBo- 
wano — z uwagi jednak, że urząd miejski pracuje po- 
dobno nad wygotowaniem list wyborczych, czekaliby- 
śmy cierpliwie urzeczywistnienia onych, gdyby nas fakt 
najęwięższy pje znaglał do podniesienia głosu w tej 
kwestji. i 

Od r. 1855 zaprowadzono w Krakowie akcyze, któ- 
ra według wszelkiej słuszności i woli monarchy powin- 
na była zostać w rekach gminy. Lecz niestety! W sku- 


ET O Z O O O OK A 0 ZE REA OOO OOOO ZZOZ CZ, ZN 


ek braku reprezentacji miejskiej z jednej , obojętności 
zaś organów magistratualnych z drugiej strony, prze- 
szła ona bez wszelkiej licytacji w ręce prywatne, stała 
się monopolem i źródłem eksploatowania gminy ! 

Dopiero z końcem 1866 r. ekspiruje kontrakt dzie- 
rzawny akcyzy, a poprzednie iministerjum w przededniu 
swego ustąpienia już o dwa lata wcześniej, bo jeszcze 
w r. 1864 wypuściło tę akcyzę znowu bez wszelkiej li- 
cytacji temuż samemu dzierżawcy. 

Zupełnie tak samo jak poprzednie ministerjum z 
akcyzą , postepował teraźniejszy magistrat z wydzierża- 
wieniem miejskiego myta rogatkowego. 

Nie o przeszłość nam jednak chodzi — nad ta tyl- 
ko ubolewać możemy! Czując atoli dotkliwie straty, 
na które przez podobne gospodarowanie biedne i pod 
brzemieniem dzisiejszych czasów upadające miasto na- 
sze wystawionem było, — a pragnąc. by teraźniejszy 
magistrat w ostatnich chwilach swego istnienia nie 
wdzierał się w czynności, które jeszcze dość wcześnie 
przez Radę miejska załatwione być by mogły. poczu- 
wamy się w obowiązku zwrócić uwage obywateli kra- 
kowskich na uchwałę magistratualną z dn. 2. bm. 

Mrzylecie dzierżawne wiejskiego myta rogatkowe- 
go upływa z koncem października r. b. Nie wypada 
wątpić, aby przyszła Rada miejska najdalej za trzy 
miesiące nie miała być ukonstytuowana , — nie zaprze- 
czy przeto nikt, aby z nowem wydzierżawieniem myta 
wogatkowego nie można się było wstrzymać do tego 
czasu,i załatwienie tej sprawy zostawić nznaniu przy- 
szłej Rady miejskiej. Tymczasem teraźniejszy magi- 
strat postąpił inaczej, bo wypiiszczono to myto w sku- 
tek uchwały wyżej zacytowanej temuż samemu przed- 
Biekhiorcy bez wszelkiej licytacji na dalsze trzy Inta i 
być może, żegpozbawiono tym sposobem miasto doch- 
odów, które obok akcyzowych były przez lat dziesięć 
żródłem zbogaoenia się osób prywatnych. ! 

Nie można tedy nie przypuścić, aby podobna po- 
chopność w rozrządzaniu funduszami gminy w przede- 
dniu zebrania sie legalnej reprezentacji tejże, nie miała 
być połączoną z ważnemi widokami postronnemi, mamy 
jednak niepłonnę nadzieję, iż ck. komisja namiestni- 
cza, przez która kontrakt w mowie będacy dla swej 
prawomocności zatwierdzonym być musi, tegoż zatwier- 
dzenia nie udzieli; życzylibyśmy sobie jednak, aby Wy- 
dział krajowy i nasi posłowie krakowscy, którzy w bra- 
ku Rady miejskiej maja nietylko prawo ale i obowią- 
zek cznwać nad interesami miasta, założyli protest prze- 
ciw temy postępowaniu magistratu i użyli wszelkich 
sprężyn, by sprawa ża aż do ukonstytuowania się przy- 
szłej Rady miejskiej została w «awieszgniu utrzymaną, 
z drugiej zaś strony ze Swego stanowiską urzędowego 
dołożyli starania, abyśmy o ile możności jak najprę- 
dżej tę Radę miejską uzyskać mogli. 

— Z niewoli moskiewskiej powrócił d. 28. maja 
przez urząd powiatowy w Jaworznie 24-letni czeladnik 
kowalski Walenty Szarama, 

— TEATR POLSKI. Dzis Wizerunek kochanki, ko- 
medja w 3 aktach z niemieckiego tłumaczona przez B. 
Dawisona. Pan M. Chrzanowski występuje w tej sztuce 
w roli Fatalskiego i Biatu kamelia. 


Ostatnie wiadomości. 


We wszystkich dziennikach zagranicznych 
znajdujemy dziś doniesienia, że zebranie się 
konferencji bardzo jest niemożliwem w skutek 
postawy Auktrji, którą nie chce przyzwolić na 
rozbiór sprawy o ustąpienin Wenecji. „Austrja 
— pisze między innemi najświeższa la France — 
uwiadomiła, że przyzwala w zasadzie ma wnio- 
sek konferencyjny. Zdaje się, że Austrja od te- 
go czasu Dporobiła niektóre zastrzeżenia, któ- 
re wywołały” potrzebę nowych porozumień. 
Nasze wiadomości nie sięgają jeszcze tak dale- 
ko, i nie wiądom: nam, czy te trudności zosta- 
ły uspnięte, ale nożna przypuścić, że w sku- 
tek wątpliwości podniesionych w ostatniej chwi- 
li w Wiedniu, nie Śpóźni się zebranie konferen- 
eji, ną którą Ausrja w pierwszej chwili przy- 
stała”. 

Times z dnia ?. bm. wątpi bardzo w szczę- 
śliwy rezultat konferencji, bo sądzi, że trzy 
pporde mocarstw: zarówno nie ustąpią tak w 
sprawie szlezwiękcho]sztyńgkiej jak w włoskiej. 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. czerwca 1866, 


Times — zostały cofnięte z pod rozbioru konferen- 
cji, tedy nie można się spodziewać niczego rze- 
czywistego. Po wielkich, a eo się naszego rzą- 
du tyczy, szczerych usiłowaniach przykro jest 
przypuścić, że wszystkim trzem mocarstwom 
musi się zostawić do woli, by postępywały ka- 
żde swoją drogą. Wprowadzilibyśmy jednak 
opinię publiczną w błąd, gdybyśmy chcieli obu- 
dzać nadzieję, że pokojowe pośrednictwo neu- 
tralnyeh mocarstw może coś więcej uczynić. 
Austrją obfituje tak bardzo w żołnierzy, że się 
nie obawia wojny, a tak jest uboga w Środki 
pieniężne, że nie może dłużej wyczekiwać. Je- 
dynie tylko rząd pruski zachował wyczeknjącą 
politykę; zawisło to prawdopodobnie więcej od 
wewnętrznych kłopotów, niż od jakiejkolwiek 
przyrodzonej skłonności. Gdyby szczere usiło- 
wania neutralnych mocarstw nie załatwiły tych 
trudności, wówczagybędziemy widzami bezprzy- 
kładnie smutnego zawikłania. Zwołanie stanów 
holsztyńskich jest bezpośredniem wezwaniem Prus, 
teraz należy oczekiwać, czy Prusy na to zezwolą. 

„Prusy mają po swej stronie wszelkie korzy- 
sci wojskowe, o ile się to odnosi do  księztw. 
Austrjacki korpns obserwacyjny nie ma żadnych 
posiłków i może być wypchnięty albo zmuszony 
przez nieprzyjaciela do kapitulacji. Jeżeli Prusy 
będą postępowanie Austrji uważać za prawowity 
powód do wojny, wówczas postarają się najpierw 
o zapanowanie w południowej części księztw, by 
w taki sposób przyjść w posiadanie całego spor- 
nego kraju. 

„Korpus austrjacki zaczepiony, będzie się za- 
pewne cofał z księztw na ziemię neutralną, opie- 
rając się o tyle, o ile tego honor wojskowy po 
nim wymaga. Gdyby zaś Prusy wyrządziły swe- 
mu nieprzyjacielowi tu tak wiełkie upokorzenie, 
nie obeszłyby się bez odwetu. Austrja posiada 
w Czechach jedną z najpiękniejszych armij, ja- 
kie istniały kiedykolwiek, i widocznie nie jest od 
tego, aby jej nie użyć. Nie przydaje sie to na 
nie, spekulować naprzód na rezultat kampanij 
wojennych ; ale możemy być pewni, że ta nie- 
szczęsna wojna będzie prawdopodobnie jedną z 
najzgubniejszych, jakie kiedykolwiek niszczyły 
Europę. Walezący są prawie w równej sile. 
Korzyść, jaką Austrja ma w liczbach, równowa- 
ży jedność narodowa wojowników jej przeciwni- 
ka. Oficerowie są po obu stronach mężni i biegli, 
a Żołnierze wszystkiem, co z nich karność nezynić 
zdolna. Już sam wydatek na utrzymanie takich 
mas w polu musi wszelkie środki walczących 
państw zupełnie wypróżnić. Nie mamy też naj- 
mniejszego powodu do przypuszczenia, by któ- 
rakolwiek z obu armij mogła wywalczyć tak 
stanowcze zwycieztwo, iżby się wojna szybko 
mogła zakończyć. Gdyby strony sporne nie dały 
się pojednać przez swych sąsiadów, albo też 
same nie pojednały się w dobrej myśli i w u- 
czuciu łudzkości, wówczas mogłyby się dawne 
pobojowiska Saksonii ponownie  zrosić krwią 
niemiecką, a Niemcy wyniszczyłyby się wojną 
zgubniejszą, niż były wojny, jąkie jej własne 
roczniki dziejowe podają. 

„Wielka odpowiedzialność zaciąży na Austrji, 
jeżeli istotnie zniszczy ostatnie nadzieje pokojo- 
we. Chociaż doznała nieustannych prowokacyj, 
a sprawa jej przynajmniej co się tycze Niemiec 
jest słuszną , mimo to jest przecież nierozsądnie 
i niemoralnie odrzucać takie wezwanie, jakie 
wystosowały doń neutralne mocarstwa, albo czy- 
nić zawisłem przyjęcie od warunków, któ- 
re one same za czcze podają. Nie zaprzecza- 
my, że Austrja ma wiele sympatyj, bo Stosyn- 
kowo rzecz sądząc, postępuje sobie godnie w 
Niemczech i ma po sobie przychylność większej 
części ludności; ale spór, aby ze względu na 
swą dzielnicę włoską odrzucać wszelkie układy, 
musi ją pozbawić wszelkiego serdecznego współ- 
działania najwolniejszych i najsilniejszych państw 
europejskich. Gdyby cesarstwo austrjackie wy- 
stawione zostało później na ataki jeszcze innyeh 
nieprzyjaciół, niż są te, które się teraz przeciw 
niej zbierają, wówczas musiałby świat przyjść 
do przekonania, że los jej nieszezęsny nie jest 


„geżeli niemiecki i włoska sprawa — woła | niexasłużonym*. 


Wieczorna Gaz. Krzyżowa z d. 5. czerwca 
w korespondencji paryzkiej ntrzymuje: że pań- 
stwa nentralne mają odrzucić kategorycznie za- 
strzeżenia zrobione przez Austrją. Jeśliby Au- 
strja npierała się przy tem, konferencja nie- 
przyszłaby do skutku. 

Z dzisiaj nadeszłych dzienników i telegra- 
mów wyjaśnia się następująco przebieg ostatni 
sprawy konferencyjnej. Odpowiedź austrjacką, 
zastrzeżenia zawierającą, udzieliły mocarstwa za- 
praszające gabinetom w Berlinie i w Florencji. 
Od obu tych gabinetów dano wówczas oświad- 
czenie: iż jeźli Austrja czyniąca takie zastrze- 
żenia, przypuszczona będzie do konferencji, na- 
tenczas tak Prusy jak i Włochy cofają swoje 
bezwarunkowe przyjęcie zaproszenia i nowe tak- 
że z swej strony poczynią zastrzeżenia. Fran- 
cuzki gabinet usiłował po tych oświadczeniach 
skłonić gabinet wiedeński do cofnięcia zastrze- 
żeń, lecz to mu się nie powiodło. Instrukcje 
więc, z któremi cesarz Napoleon III. wysłał 
Grammonta do Wiednia, prawdopodobnie nie 
odnoszą się już do sprawy konferencyjnej, lecz 
do nowej sytuacji, jaka z rozbicia konferencji 
się rozwinie. 


W Berlinie zarządzono wymarsz korpusu 
gwardyjskiego. Wczorajsza Nordd, Ally, tg, pisze 
przy tej sposobności: Uważano to może za oznakę 
ufności w skuteczność dążeń pokojowych za pomoż 
cą konferencyj, że korpus gwardyjski nie wy- 
maszerował był jeszcze na granicę. Wydany 
już ku temu rozkaz wstrzymano w chwili, gdy 
rząd pruski postanowił wziąć udział w konfe- 
rencjach. "Tymczasem jednak, gdy nadzieje po- 
kojowe znikają coraz bardziej w skutek postę- 
powania Austrji, która chce, aby sprawa we- 
necka wykluczoną była całkiem z pod obrad 
konferencyjnych, a w sprawie holsztyńskiej prze- 
kazując ją bundestagowi, zehodzi całkiem z pod 
stawy traktatu gastelnskiego : rząd pruski nie 
mógł dłużej zwlekać, i wydał rozkazy do wy- 
marszu gwardji, co też dzisiaj nastąpiło. 

Hamburger. Nachrichten podaje etat stanów 
holsztyńskich, do których zwołania Austrja u- 
poważniła jenerała Gablenza. Na 47 członków 
tej korporacji, 35 jest zwolennikami księcia Au- 
gustenburga, 11 za anneksją do Prus, a 1 wą- 
tpliwy. 

General Correspondenz zaprzecza doniesieniu w 
Independance belge, jakoby cesarz austrjaeki listo- 
wnie udawał się był do cesarzowej Eugenii o 
popieranie usiłowań pokojowych. 

Dresdener Journal z dnia 4. bm. zawiera da- 
towaną dnia 2. czerwca depeszę ministra Beusta 
do kr. saskiega posła w Berlinie, w której mię- 
dzy innemi jest powiedziano: Saksonia nie ro- 
biła żadnych nzbrojeń w marcu. Dopiero dzień 
14. kwietnia można przyjąć za początek uzbro- 
jeń saskich a właściwie za początek przygoto- 
wania środków obronnych przeciw możebnej na- 
paci, Tego dnia bowiem zawarto kontrakt o 
dostawę znacznej ilości koni. Dopiero dnia 7. 
maja powołano urlopowanych i rezerwistów. 
Bismarka depesza do Wirtembergu wystósowana 
mówi sama, że Prusy pod koniec marca zdecy- 
dowały się do uzbrojeń. Z tego wypływa, że 
nzbrojenia Prus nastąpiły pierwej, niż uzbroje- 
nia Saksonii, a zatem Prusy nie były zagrożo- 
ne, Jecz zagroziły innym nasamprzód. 

Na okazanie, do czego wiodą prowokacje 
nieprzyjażnych Prusom i Bismarkowi dzienni- 
ków, i w jaki obłęd popadają przeto nmysły — 
przytacza Nordd. Allg. Ztg. list wystosowany te 
mi dniami z podpisem G. W. do hr. Bismarka. 
Adresant prosi ministra o poparcie w wiełkiej i 
dla Prus pożytecznej sprawie. Oto ofiaruje się 
zachować Prusy od najazdu Benedeka, i w tym 
celu gotów jest udać się do Czech i zabić jenerała 
Benedeka. Jeżeliby zaś czyn ten miał przypłacić 
Życiem, natenczas prosi, aby matke jego przyjąć 
do zakładn ubogich. W razie uwzględnienia tej 
propozycji, aby go wezwano w dzienn. Volksztg. 
o podanie adresu swego. 

Berliński Staatsanzeiger donosi dnia 4. bm., 
że stosownie do artykułn 51 konstytucji z dnia 
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31. stycznia 1850 i ustawy wyborczej z doia 30. 
maja, wybory wyborców naznaczają się na dzień 
25. czerwca, a wybory posłów na dzień 3. lipca. 

O zachowaniu się Moskwy w sprawie wy. 
boru ks. Hohenzollern ksieciem Rumunii do- 
wiaduje się berlińska Nat. Zty. w najlepszego 
źródła: Przed kilku tygodniami książę Karol 
Holenzollern otrzymał w Berlinie radę, aby ca- 
ra w Petersburgu zapytał, czy ma przyjąć tron 
rumuński. Jak mu poradzono, tak uczynił. Od- 
powiedź nadeszła z Petersburga bardzo szybko. 
Car we własnoręcznym liście wyraził swoją 
sympatję dla księcia i zgodę na projekt, gdyż 
-— jak się wyraził mniej więcej — choć udziel- 
ność Rumunii właściwie sprzeciwia się intereso- 
wi Moskwy, to jednak car Aleksander na tronie 
rumuńskim woli widzieć zaprzyjaźnionego sobie 
księcia, niż jakiego innego— włoskiego lub fran- 
cuzkiego księcia, a nadto pożądaną jest rzeczą, 
zapobiedz z góry wszelkiej możebności ofiaro- 
wania księztw Naddunajskich, jako kompenzaty 
za odstąpienie Wenecji Włochom. 

Od granicy polskiej donoszą do Bresl. Ztg. 
pod dniem 2. b. m.: „Milutyp, znany russifika- 
tor Polski, został w Petersburgu w miejsce u- 
miarkowanego Płatonowa, ministrem stanu dla 
spraw polskich. W skutek tego panuje tutaj 
wielkie oburzenie. 


Ekonomiczny podkomitet sejmu peszteńskie- 
go zrobił pod dniem 4. bm. wniosek o adres do 
króla, względem przywrócenia konstytucyjnego 
stanu kraju, a zatem względem przywrócenia 
municypiów, aby w sprawie niedostatku módz 
skuteczniej wystąpić. "Tymczasowo zaś będzie 
komisja zbierać szczegóły do skonstatowania 
niedostatku i zajmie się ułożeniem koniecznych 
środków zapomogi. Adres wyraża nadzieje, że 
król wesprze zamiary kraju. Sprawa ta wywo- 
łana została sprawionemi mrozem majowym klę- 
skami w życie, kukurudzy, winogradach, rzepaku. 

Pragski komitet do zorganizowania korpusu 
ochotników, istniejący tam od r. 1859, uchwalił 
dnia 3. b. m, w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym, aby pozostałą jeszcze sumę 117.000 złe. 
zachować jako kapitał zakładowy, a zatem nie 
zajmować się wystawieniem osobnego korpusu 
ochotników ; procentu z tego kapitału zaś użyć 
na wsparcie czeskich ochotników z armii regu- 
larnej, od kapitana na dół, którzyby w grożą- 
cej obecnie wojnie stali się niezdolnymi do pra 
cy przez słabość lub rany, a ewentualnie nżyć 
na zabezpieczenie ich wdów i sierót. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Londyn dnia 6. czerwca. Times 
popołudniowe donoszą: Rząd francuzki te- 
legrafem przesłał wiadomość rządowi an- 
gielskiemu, iż zebranie się konferencji 
nastąpić nie może. 


Paryż dnia 6. czerwca. Wieczor- 
na Patrie donosi: Na wczorajszem posie- 
dzeniu konferencji rumuńskiej ponowiła 
Turcja swój protest i domagała się, aby 
jej dozwolono interweniować. Przeciw te- 
mu najsilniej powstawała Moskwa, dając 
do zrozumienia, iż i wojska moskiewskie 
wkroczyłyby do księztw Naddunajskich, 
gdyby Turcja interweniowała. Konferen- 
cja znown nie powzięła żadnej uchwały. 
Stosunki dworów do księcia Hohenzollern 
zachowają i nadal półurzędowy charakter. 


Wiedeń dnia 6. czerwca. Wiener 
Abendpost pisze : Przygotowania do zebra- 
nia stanów holsztyńskich są w pełnym to- 
ku. Właśnie rozpisano dwa wybory uzu- 
pełniające. 


Gospodarstwo, przemysł I 
handel. 


Doniesienia z zech mówią także o 
wymarznięciu chmieu w tamtejszych miej- 
scach produkcyjnycj. Wielka część mło- 
dych wypustów , kóre sie już wyniosły 
były na tyki, Został, zwa rzoną i pospada- 
ła. Producenci jedink mają nadzieję, że 
przy pomyślnej ddszej pogodzie chmiel 
odrośnie jeszcze do wcześnie, aby mógł 
w porę dojrzeć. 


„Na Szłązku prnkim przeszły temi dnia- 
mi grady i tucze z uPwami. (Jednym skrzy- 
dłem Zżjęły one p'd Krakowem ziemie; 
thoć gradu nje byłc, to jednak nagła ule- 
wa poczyniła szkod: w jarzynach; w Krze- 
żzowicach zalała ogód kwiatowy hr. Ada- 
ma Potockiego i ime części parku; p. r.) 

Doniesienia z Wegier mówia, że win- 
nice artyksjęcią Alirechta, choć częścio- 
wo w fpizinach pgłdone, stosinkowo do 
pnych „bardzo map zostały uszkodzone 
mtozami d. 43, i 94, maja. Zarząd przewi- 
dując ze znacznego ziębienia się atmosfe- 
ry niebezpieczeństw. dla winogradu , kazał 
Przygotować z gęst: kupy drzazg i gnoju 
Pomiędzy ogrodami į okoła północy za- 
Palić te kupy. Dym gęsty rozszedł się po- 
między plantacjami tworzył sztuczne nie- 
jako Obłoki , które vstrzymywały nagłe u- 
otnianie się cieplik. Sposób ten, jakkol- 
wiek pie zawsze skuteczny, gdyż tylko 
ak Stosunkowej eSzy powietrza udać się 
może, jednakowoż jraktyknje się i w Ga- 
ie $dzieniegdzie, n zastosowanie jego w 
razie” danyrh oċbrailoby niejednego od 
szkód np, w chmieliikach. 


ngrong ności Uk krak. Tow. 
in i i . . 
maja: cznego. Na posiedzeniu d. 1 

P. dyrektor Kozeliński zdaj 

i ! je sprawę 
z dokonanych robót około tam przy brze- 
na rach isty w Czeriichowie, prowadzonych 
tem t iunek konkurencji tymczasowo kosz- 
już OWATZYStWwa rolniczego, Rohoty te są 

Prawie na ykońszeniu, Wydatki na nie 


wynoszą do 1 maja złr. 950 kr. 33 w. a. 
Z polecenia Komisji Namiestniczej wypła- 
ciła na ten rachunek kasa powiatowa Lisie- 
cka złr. 486 kr. 401/,; należy więc jeszcze 
złr. 463 kr. 92:/,, które p. dyrektor zasta- 
pił z własnnych swoich funduszów. Zanim 
przeto nastąpi pata teca obrachunek iwy- 
łata z kasy rządowej, która uskutecznioną 
Bedzie dopiero po znpełnem oddaniu robót, 
p. Dyrektor żąda na dalsze ich prowadzenie 
przynajmniej 500 złr. — Ponieważ stan ka- 
sy Towarzystwa nie jest w możuości za- 
dosyć uczynić temu żądaniu, Komitet upo- 
ważnia Prezesa do zaciągnięcia na ten cel 
pożyczki. — Nadmienia też p. dyrektor, że 
gmina w drodze rekurgu uwolniona została 
oq konkurencji do tych robót. 


Po udzieleniu przez p. Dyrektora obja- 
śnien potrzebnych do ogłoszenia i terminów 
przyjmowania nowych uczniów do Zakładu 
Czernichowskiego wzięto pod narade kwe- 
stja rozpisania konkursu na stypendja. Z 
końcem tegorocznego kursu szkolnego po- 
zostanie na rok następny w Zakładzie sty- 
pendystów 'lowarzysytwa 2ch, a stypendy- 
stów: śp. Maciąga 3ch. — Po dokładnem 
rozważeniu stosunków, Komitet widział się 
spowodowanym uchwalić, iż nateraz należy 
się wstrzymać do rozpisania nowych kon- 
kursów: albowiem tak stan funduszów To- 
warzystwa jak i fundacji śp. Maciaga uczy- 
nić tego nie dozwala. Fundusz tej ostatniej 
stanowią, jak wiadomo 33 akcje kolei że- 
laznej galicyjskiej , zakupione w r. 1860 
przez p. Smolkę, kuratora fundacji i złożo- 
ne w depozycie Towarzystwa kredytowe- 
go we Lwowie. Skoro zaś dochód, jaki te 
akcje w roku bieżącym przyniosły agrani- 
czą się do złr. 10 jed 50 od sztuki, nie wy- 
starcza przeto na 3 stypendja, między któ- 
remi dwa wedle dawniejszego statutu szko- 
ły po 105 zir., a jedno wedle zmiany w r. 
1866 uchwalonej 140 złr. rocznie wynosi. 


, Przy tej sposobności zwrócono uwagę, 
iż z zapisu śp. Maciąga na stypendja w 
szkole Czernichowskiej zrealizowano dotad 
tylko 6000 złr. m, k., pozostaje przeto je- 
szcze do zrealizowania 4900 zir. m. k.: z 
5%, procentem od 26*]ntego 1855. Zaległość 
ta zatem wynosi już przeszło 6500 złr. w. 
a., któreby właśnie teraz korzystnie umie- 


szczone być mogły. 4 tego powodu Komi- 
tet poczuwa się do obowiązku zgłoszenia 
się do p. Kuratora z prośbą o usilne zaję- 
cje się spiesznem o ile można uregulowa- 
niem tej Sprawy. 

Ministerstwo handlu i gospodarstwa 
krajowego zwraca uwagę na szkody wyrzą- 
dzane przez rupie (gasieniczki) niektórych 
owadów muszkowych w zbożu. Ponieważ 
zaś środki zapobiegające rozmnążanią się 
zbytecznemu tych szkodników zawisły głów- 
nie od dokładnego poznania ich natury i 
trybu życią; przeto na wniosek towarzy- 
stwą zoologiczno-bołanicznego wiedeńskie- 
go. Ministerstwo wydało rozporządzenie, aby 
o pojawieniu się niszczących zboże owadów 
urzędy powiatowe natychmiast zawiadamiały 
Rząd krajowy i nadsyłały mu egzemplarze 
tych owadów, które do zbadauia towarzy- 
stwu zoologiczno-botanicznemu w Wiedniu 
przesyłane zostaną. 

Owady te, w jakiemkolwiek stadjnm 
życią, skoro się tylko pojawią winny być 
natychmiast przesyłane: opis zaś zarządzo- 
nego Zniszczenia i innych okoliczności choć - 
by później nadesłanym być może. Gasieni- 
ce, poczwarki albo większe zwierzatka prze- 
syłać należy w tlaszeczkach napełnionych 
spirytusem, albo gdy już w spirytusie zde- 
chną, można chrząszcze, szarańcze i t. p. 
pozawijać w papier i w pudełkach upako- 
wać. Małe zwierzątka, jak np. gasieniczki 
zyjące w żdźbłach roślin , albo znajdujące 
się w tychże poczwarki, mają być nadesła- 
ne w stanie żywym i tym celem źdźbła ta- 
kie i t. p. astrożnie trzeba pozginać i sucho 
w pudełkach upakować. Bardzo drobne 
chrzaszozyki i t. p. można też przesyłać w 
pieńkn od pióra, albo nupakowane w wacie. 
Przy każdem upakowaniu wszelako pamie- 
tać o tem należy, aby pozostała próżna 
przestrzeń zapełnić papierem lub innym po- 
dobnym materjałem, iżby sió zwierzątka w 
pudełkach i t. p. przez chybotanie nię 
popsuły. 

Czł. Komit. qr. Piotrowski przedkłada 
referat w odpowiedzi na żądaną przez Ko- 
misją Namiestniczą opinię wzgledem zamie- 
rzonego utworzenia szkół kucia koni i w 
agóle rzemiosła kowalskiecgo. Jakkolwiek 
zą nagląca potrzebe kraju uważa referent 


założenie szkoły weterynarskiej, której pro- 
jekt przedłożył Wydział lekarski Uniw. Ja- 
giellońskiego. a w której zakres wchodzi 
także nauka kucia koni; to jednakże nie 
sądzi, aby utworzenie projektowanoj przez 
Rząd szkoły miało być odroczone aż do 
urzeczywistnienia projektu Wydziału lekar- 
skiego, tem bardziej. że istnienie jednej 
sałęzi szkoły weterynarskiej ułatwi może 
uzupełnienie jej do całości; oświadczą sie 
przeto stanowczo za potrzebą założenia szkół 
kucia koni w krajn naszym, ale jednocze- 
śnie sądzi, że na początek wystarczy zapro- 
wadzenie jednej w Krakowie, a dopiero w 
razie gdyby ta była przepełniona, lub się 
okązało że kandydatom z dalszych okolic 
trudno przybywać na nauke do Krakowa, 
wypadnie obmyślić założenie większej ich 
liczby. Urządzenie tej szkoły powinnoby 
być takie. aby po zaprowadzeniu szkoły 
wyterynarskiej mogła jej gałęź stanowić; 
dla tego też postanowienie wniosków co do 
szczegółów należałoby zostawić Wydziałowi 
lekarskiemu. 


Z programem wykłądów i egzaminów 
samych przez się zgadza się referent; wno- 
si jednak, aby nadzór nad szkołą oddany 
był profesorowi weterynarji w uniwersyte- 
cie Jagiellońskim, naukowo wykształcone - 
mu i wyłącznie tej nauce oddanemu, a 
przebywającemu stale w miejscu, nie zaś, 
jak chce projekt rządowy. weterynarzowi 
krajowemu , który jest wiecej urzędnikiem 
administracyjnym i często wydalać się mu- 
si z miejsca. Stosowniejszem równieź bẹ- 
dzie pozostawienie komitetowi Tow. roln. 
nieograniczonego wyboru delegata do egzą- 
minów. niż stanowienie kategory iine , že 
ma przy nich zasiadać agronom. Zastrze- 
żenie, iż kowale niepatentowani, którym ma 
być dozwolone wykonywanie swego rze- 
miosła w robotach rękodzielniczych, jak n. 
p. kucią wozów i t. p., mimo tego, jeżeli 
chcą się zajmować kuciem koni, obowiaza- 
ni są utrzymywać czeladnika który odbył 
kurs w szkole, albo też poddał się egzami- 
nowi ustanowionej do tego specjalnej kq- 
misji. — zastrzeżenie takie jest zbyteczne', 
stosunkom kraju naszego nieodpowiednie , 
a przyuajmniej tak długo przedwczesne , 


dopóki szkoły kucia koni przez dłuższy już ' 


przeciąg czasq istniejąc, dostatecznej liczby 
patentowanych kowali nie przysposohiaja; 
zastrzeżenie takie byłoby nawet szkodli- 
wem dla właścicieli koni w okolicach gdzie- 
by Bie w blizkości nie znajdował żaden ko- 
wal egzaminowany. Nie ulega zreszta wat- 
pliwości: że każdy będzie wolał kuć swoje 
konie u kowala patentowanego : bedzie to 
aatem leżeć w własnym interesie każdego 
majstra, aby posiadał egzaminowanego cze- 
ladnika, a tym sposobem mógł wytrzymać 
konkurencją z iunemi patentowanemi współ- 
zawodnikami w swojem rzemiośle: pozo- 
stawienie przezto bez ograniczenia tej wol- 
nej konkurencji będzie najodpowiedniejszy m 
i najskuteczniejszym regulatorem stosunków 
w tej mierze. Zwraca sie w końcu uwagę- 
iż wykłady w szkole tej musza się odby- 
wać koniecznie w języku polskim. 

Komitet podzielając w zupełności zapa- 
trywanie się na ten przedmiot referenta. od- 
powiedź przygotowang przesłać Komisji 
Namiestniczej uchwala. 


———— 


Lwów 2. czerwca. (Ceny mesa wołowe 
go). Z tutejszych przemysłowców profesji 
rzeżnickiej następujący podali na bieżący 
miesiąc najniższe ceny 1 funta miesa woło- 
wego: a) dla ludności chrześciańskiej: Daniet 
Beitscher (l, 734'/,) od 14 do 24 ct., Moj- 
żesz Schrenzel (1. 201 m.) od 15 do 28 ct., 
Berl Pordes (1. 845 m.) od 15 do 25 ct., 
Apolonia Hachlewska (1. 330 m.) od 13 do 
25 ct., Antoni Kiuzłer (l. 472'//,) od 13 do 
25 et. , Franciszek Danielski (l. 199 m.) 
od 14 do 26 ct., Fischeł Stark (l. 574,) 
od 15 do 28 ct., Łukasz Hałakowski (l. 16 
m.) od 15 do 26 ct.. Marja Jakubiczka (l. 
176 m.) od 12 do 25 ct., Wolf Hass (l. 
450%/,) od 13 do 25 ct., Adolt Bakowski 
(1. 449/9) od 14 do 25 ct., Jan Zelichow - 
ski (I. 113 m.) od 14 do 22 ct. , Malke 
Schweizer (l. 575,) od 14 do 24 ct., Jó- 
zef Czerwicz (1. 123 m.) od 14 do 25 et. — 
b) dla ludności t:raclickiej, wszystkie gatun- 
ki mięsa po tej samej cenie: Berel Pordes 
(1. 432%) 16 cet., Chaje Schwarz (1. 998'/,) 
13 ct., Hersch Hilt (l. 13%) 15 et. 


Wiedeń d. 3. czerwca. (Gielda zbożo” 
wu.) W ciagu zeszłego tygoduia skonstatu- 
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wane szkody, jakie mróz poczynił w naju- 
rodzajniejszych okolicach monarchii, spo- 
wodowały szybką podwyżkę cen przy wszy- 
stkich gatnnkach zboża. Ruch na giałdzie 
zbożowej był wczoraj tem gwałtowniejszy. 
ile że działały w jednym kierunku dwie 
pobudki; obawa wojny i przewidziany nie- 
urodzaj. Tranzakcje na późniejsze dostawy 
były liczniejsze niź zwykłe, lecz na kon- 
konsumcję chwilowo ograniczały się do 
małych rozmiarów. Pszenica i żyto podro- 
żały o 1 złr. na mierzycy, owies o 20 do 
30 kr., kukurudza 0 70 do 80 kr. Noto- 
wano : „4 

Pszenice S9funtową 5.35, 36'/,furt. 5 do 
5.30, Kukurudza 80 -- 31funt, 3.10. Z rąk do 
rąk przeszło pszenicy 30.000 mierzyc. Żyto 
81 fnt. 4.50, B0fnt. 4,40, 82 — 83funt, 4.85. 
Owies 46 — 4ifnt. 2.30, 44 — 43fnt. 2.90, 
45fnt. 2.60, 43fnt. 2.65, 5Ofnt. 2.68. 

Maka parowa: pszenna cesarska i gry- 
Sikowa nr. 0 11.25 do 12.25, piekarska 
przednia nr. I. 10.50 do 11:50, muntowa nr. 
IL 9.00 do 10.95, bułkowa nr. HI 7.75 do 
6.75, bulkowa nr. IV. 7 do Bzir., poślednia 
nr. V. 6 do 7 złr., Żytnia przednia ne 0 
9.50 do 10.50. białanr. [. 7.50 do 8,50, cie- 
mna nr. LL. 6.75 do 7.50. 

Okowiła przy bardzo słabych dowozach 
i jeszcze tkapszych zapasach magazyno- 
wych podniosła się w cenie ku końce Ze- 
szłego tygodnia w skutek pomuożonego po- 
pytu i to nietylko w towarze z reki, lecz 
ina dostawe późniejszą. Dzis notowano 
zbożówkę z reki 50%, do 50%. melaskę 48 
do 48',. na dostawę w lipcu-sierpniu 49/4: 
zbożówkę na dostawę w lipcu 52, lipen- 
sierpnin 58 kr. za gradus. 

Wosk wraz z ażjem poszedł w górę od 
niejakiego czasu. Notnją wosk węgierski 
nie bielany 100 do 104, banacki po 104 do 
107, bielony w kregach po 135 do 140 złr. 
za cetnar loco Wieden. 

Łój w doborowym gatunku 30 do 30.50, 
wołoski 48 do 29, olein 23 do 23.50 za ce- 
tnar loco Wiedeń. 

Smałlec nie ma dość żwawego odhytn, 
gdyż zwykle konsumcja za nastaniem go- 
rętszej pory się umniejsza. Najlepszy to- 
war loco Wiedeń kosztuje. obecnie 32 do 
33, wyrób wiejski 31 do 32 złr. za cetnar 
w handlu burtownym, w drobiazgowym co- 
kolwiek drożej. 

Miód węgierski surowy po *3.50 do 
14,50, czyszczony banacki biały 16 do 16.50. 
żółty 15 do 15.50 złv. za cetnar loco Wie- 
deń. Odbyt w ostatnim czasie był dość zna- 
czny i jegżcze teraz trwa, głównie dla tego, 
że 5 podrożeniem cukru fabrykanci rosoli- 
sów £ słodzonych wódek wrócili znowu do 
zaprawiania wódek miodem, czego przez 
kilka lat*'nie praktykowano. Ceny zdaje 
się nie spadna, chyba że ażjo spadnie. 


Losowanie listów zastawnych. Dnia 
9. czerwca 1866 o godzinie 10. przed po- 
łudniemaodbędzie się 4/..publiczne losowa- 
nie listów zastawnych gal. stan. Towarzy- 
stwa kredytowego- w grąachu. zakładu na- 
rodowego fmieniż Ossolińskich. 

Suma do losowania przeznaczona wj- 
nosi 176.966 złr. 73 ct. w. a. 


ar a 


Przyjechali do Lwowa d. 4. czerwca. 

Pp. Kotarski S. z Brzeska, Stopczyń- 
ski A. z Romanówki, Tyszkowski J. z Kar- 
nego Tyszkowski A, z Bryknii, Karp J. Z 
Jass, Lewicki M. z Koninszek, Petraschck 
F. w Przemysła, Sterczy, J.. z Bukaresztu, 
Melbachowski W. z Oleksiniec. Swieżaw- 
ski Maksym z Dudynia, Wiktor TD. z Świe 
rzą. 


W yjechalizeliwowad. 4: czerwca: 

Pp. Baworowski W. do Kołtowa. Ma- 
zaraki T. i Pochorecki A. do Moskwy, Ko- 
marnicki 3, do Sassowa, Zawazdki A, do 
Suszczyna, Rudolf W. do Jarosławia. 


Płacy qZądają 


Wiedeń 4. czerwca. 


zł | &] zł.|e. 
5%, Metaliki na wal. austr. .f 49 80] 50 00 
„ Pożyczki narod,. „ . «f 60.25] 60 45 
n Mełaliki na m. k.. . .| 55 25 55:50 
„ Obl. ind. niż, austr. . .| 80.00 gl 00 
» n 1» węgierskie, „| 62,50 63 50 
„m + n  chor.isław . .| 64/90 64 50 
„ „  „  palieyjskie „ .| 62,60] 63 5) 
» » „  bukowińskie. „| 56:50] 57.50 
„ow »„  Siedmiogr. . „I 60j75 61175 
Pożyczki loteryjne. | 
Oblig. gal. E głodo- n OE 
WEJ 5-0 MDE -e ogno UW i 
Losy pożyczki z r. 183%. .|124 00|194 :50 
r 1854 . „| 17,25] 77175 
3 ó „ 1860, .| 69 50f 69 60 
„ 1864 , „| 57 30) 57 50 
3 ” srebrnej z r. 1864) 00 00| 00 00 
i f z r, 1865 63150 69 00 
„ kredytowe . - . . {100 00j101 U 
„ ks. sterhazego . . .| 75.00) 89 00 
fiks. Balm. » +. . „| 26 50] 27 00 
7 br. Palfy. « + + » -| 22.5u] 23 00 
ks. Klary „ : » « «| 23,50] 24 00 
" z č 
„ hr. St. Wenois. af 20:25] 2045 
„ miasta Budy . . . .| 22 oop 22 50 
„ ks. Windisehgratz . .| 15 50 16 00 
„ hr. Wałdstein . . „| 18,50] 19 00 
„ hr. Keglevich . € „| 12/06] 12 50 
~ Rudolfa . 10/50] 11,00 
Listy zastawne. | | 
Banku narodowego) jg letn 104150 10,00 
w monecie konw.)j, os. | 87100] 85,25 
w walucie anster O  * | 52:70] 83/25 
Gale. Zakł kred. 4, 63100 leż A 
Anstr, Zakł kred. ziv: gwsa 0550 
Akcjciawtowiprzemy m] | i | 


Banku narod. austi. . 

„  amglo-anstr. . . 
Zakładu a > kk d 
Kolei półn. Ferdynanda . 

gaicyjskiej. s» . . 
czerniowiec z wpł. 80%, : 


„1139 001139 50 
„|157 001157 50 
93100] 94 09 


Kursa zngraniczne i 


I 
(3-miesieczne), | | 
Augsb. 100 złr. nr. . 1109 ,50,109.75 
Frankf. n. M. 100 . 109 75110 25 
Hamb. 100 mark.. . 36,25] 96 75 
Londyn 10 fnot, . . 126,50[129 25 
Paryz 100 frank.. . 51.20] 51,40 


Warszawa 4. czerwca. | | 
Półimperjały . . . . rublij 00,00] 00 00 
Listy zastawne lIl. ok. , 84:17] 84 70 

5 a upon. p u1;69j 00,00 
Akcje kol. żel, war.-wied. „ 66]00] 67,00 

» o „ war.-bydg., | 60133] 60/50 

Paryż 4. czerwca. | 
Tena aaa A E 


GAZETA’ NARODOWA z dnia 6. czerwca 1866, 


Dris |Ządają 

Kurs Iwowski, fy, 2. l w. a. 

z dnia 5. czerwca. zł.|et.fzł. et 
Dukat holenderski . . . 6 02] 611 
Dukat cesarski . . . . 607] 6 16 
Moskiewski półimperjał s» 10 57] 10.82 
Moskiewski rubel srebrny . 194] 2,00 
Moskiewski rubel papierowy 1 40 1143 
Pruski talar kur., . « . 191) 1:95 
Galics listy zast. w. asb g | 65 GŚ3 66175 
Galic. listy zast, m. w.( -Z | 68 78| 69.97 
Galicyj. oblig, indem. 228] 60 55) 61 92 
Pożyczka narodowa 4 | 60 33] 61133 
Akeje kolei žeh gal. ° [154 001158 33 


'Felegrafowany kare wledeński, [W. A. 


z duia 5, czerwca, zł, | e. 
Quiig, dlazu państ. 5% za 100 gl. m. wf 56 40 


Pożyczka var. 18545*/ za 100 gi. č. kul 60 60 
Losy % r. IREN. AMP), „| 69 65 
Akcja banku nar. za 1000 gl. . {654 00 


Towarzyst. kred, na 20u gl. .]128 90 


a 
Londyn 10 fnt. szterlingów . {123 50 
Dukaty ecsgr. kie satnika | 61t 
Srehrą zx W) el w, ą,. . „1129 50 
Srebro za 100 gł. jaka towar. « .]135150 


zanowna redakcjo Gazely 
Narodowej we Lwowie! 


Wny pan Włodzimierz Siemiginowski, 
wlasciciel dóbr Torskiego, zostawszy min- 
nowanym przełożonym komitetu głodowej 
komisji, starał się wszelkiemi siłami, z u- 
trata zdrowia i swego własnego majatku 
cierpiącej ludności z powodu nienrodzaju 
w całym powiecie tłusteckim głodem do- 
tkniętej. pomoc nieść; i nawet przed na- 
desłaniem funduszów na ten cel przezna- 
czonych, swoje własne pieniądze i zboże 
rozdawał. 


Podpisani wójtowie i członkowie gmin 
powiatu tłusteckiego, widzimy sie przeto 
spowodowani Wnemu panu Włodzimierzo- 
wi Siemigin wskiemu, za ten szlachetny 
czyn niesienia pomocy cierpiącej ludności 
publ cznie dzięki złożyć, i upraszamy sza- 
nowna redakcje, to nasze podziękowanie 
w Gazecie Narodowej u mieścić. U 


Antoni Hansej, wójt z Tłustego, Stefan 
Putumacek, Hryć Bodnar, Członkowie z gminy. 
Iwan Kuczera wójt z Puszkarowa,  Hrekor 
Marcinow, Oleksa Ławrów z gminy, Jan Bu- 
czowski wójt z Nyrkowa. Ilko Matanicz. Jędrzej 
Ziotkowski z gminy, Fedor Boniuk wójt z Szu- 
trominiec. Stefan Rawczuk. Ees Tarabawka z 
gminy, Mikołaj Hładek wójt z Worwoliniec, 
Jacko Mirontuk, Oleksa Rudej z gminy, podpi- 
satem Buczowski. — Proc Hryntuk wójt z Hin- 
kowie. Wojciech Gorski, Andrzej Chandy; z gmi- 
ny. Maksym Litwińczuk wójt z Chastanowiee. 
Danyło 'Baryliuk, Jan Kałakajło , gminy. Onu- 
fry Hrysiuk wójt z Nagorzan. Dmytro Kocha- 
niuk, Wasyl Wepranko z gminy, Pańko Szewczuk 
wójt z IKapnsściniec. Jan Jetrulak, Iwan Ro- 
manyszyn z gminy. Asajat Fanczuk wójt z Ko- 
rolówki. Oleksa Hejko, Sawka Smolak z gminy 
podpisałem Antoni Filipowicz. — Józef Prydum 
wójt z Hotowczynies. Jwan Puszkar, Danyło 
Lokan z gminy, Nykola Głowacki wójt z Szy- 
powier. Michał Kryknicki, Macko Stwczyszyn z 
eminy. A/aksym Wigtełuk wójt zUhrynkowiec, 
Nykota Sługocki, Josep Bohacz z gminv. pod- 
pisałem Stięwski, — Afichat Qztmiński wójt z 
Czerwonogrodu Semen: Hędzar, Antoni Wierz- 
beki z gminy. Jwan Lubteniecki wójt zetor- 
skiego, Stefan Kujdanowski, Tymko Wijtiuk z 
gminy, Zwan Kłoczko wójt z Myszkowa, Iwan 
Mandryk, OQnujry Ostapiszyn z gminy, podpi- 
salem Syniewski. — Teklurcka Jędrzej wójt, kru- 
szelnicki, Łukasz Krzeczkowski z gminy. Jan 
Myszkowski wójt z Lisowiec, Jakow Prosneluk:. 
Tymko Bodnar wybrani » gminy, Prokop Hrysz 
wójt z Uścieczka, Stanisław Gordiczuk, Iwan 
Nedorożny 4 gminy. Wasyl Moroziuk wójt z 
Biicza. Stefan Geryło, Andrej Szmigel z gminy, 
Fedor Kozar wójt z bBileza lDobrokot, Pawło 
Kurylicki, Hnat Wowczuk z gminy, Pawło Perón 
wójt z Manastyrka, Fedor Bej, Mychaiło Gy- 
ryło z gminy. Hryć Frakałe wójt Anielówki, 
Mychait Perckińczyk, Marcin Rakica. z gminy, 
Wasyl Szkrabek wójt błyszczański. Jan Joze- 
fowicz, Wasyl Nedopytalski z gminy. Stefan Ry- 
marczuk wójt z Rożanówki, Stunisłuw Ostro- 
polski, Petro Burejko z gminy, Danyto Jerema 
wójt z Uleziniec, Jwan Sribny, Petro Gural z 
gminy, Mykieta Sakaluk wójt z Szerszenio- 
wiec. Fanasi Rudy, Maksym Koroluk z gminy, 
Wasyl Pitat wójt z Milowiec, Pawto Janek, 
Kosť? Ukrainiec z gminy. podpisałem Filipo- 
wicz. — Jan Potapiński wójt m Starego, Iiko 
Czarny, Tymko Waitrykus z gminy, podpisałem 
Syniewski. m - 2413) 1-1 

Uscieczko dnia 25. maja 1866, 


ANGLO- 


eE 


Nagroda 200 złr. w a.! 


Podczas procesji Bożego ciała 31. 
maja 1866 w Buczaczu zgubiono sa- 
kiewkę czarną niebieskim atlasikiem 
podszytą, czarną tasiemką jedwabną 
związaną, WW której znajdowało się 
1.090 zir.. w. a. banknotami po 100 zir. 
i 10 zir. i jeden imperial. 2419 1—3 

Zmalazca raczy się zgłosić o nagrodę 
do urzędu powiatowego w Buczaczu. 


W Samborze potrzeba 
drugiego hotela, 


bo zawsze były w tem mieście dwa kato- 
lickie domy zajezdne z restauracjami i do- 
piero od niejakiego czasu jesttylko jeden. 
Panowie restauratorowie zechcą to uwzgle- 
dnić, zwłaszcza, że polożenie miasta bardzo 


korzystne dła tego przedsiębiorstwa, i 
przejeżdżających nigdy nie brakuje. 1-1 
Nin zal tm 1 A 


z je aj 
Dra WILKINSONA 
~age la > 
Elixir of Celery. 
likier delikatny i przyjeinnego smsku, jest 
wedle powszechnego uznania najlepszy: 
i najskuteczniejszym środkiem. by yasnacą 
lub właśnie zgasła siłę mezka na nowo 
przywrócić i do późnego wieku utrzymać. 
Dla swcgo przyjemnego smaku i swo- 
ich własności orzeżwiajacych i orrzewają- 
cych zaleca sie on jako likier stołowy. 


Cena butelki oryginalnej 5 zir. za 
opakowanie 20 cent. 

Główny sklad tego likieru znajduje 
się we Lwowie w aptece ZYGMUNTA 
RUCKERA. 2432 1—6 


UWIADOMIENIE. 


Dyrekcja Towarzystwa ku wykształce- 
niu muzyki w Galicji podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że: 

w niedzielę d. 17. czerwca 


rb. o godz. 12. w południe 


odbędzie się w sali Towa:zyszwa przypi- 
sane statułami 


OGÓLNE ZGROMADZENIE, 


przyczem nastąpia nowe wybory w miejsce 
występujacych corocznie członków wy- 
działu, 

Uprasza się wszystkich P. T. człon- 
ków Towarzystwa. aby sięnatem zgroma- 
dzeniu zebrać raczyli. 2435, 1—3 

Lwow dnia 3. cz erwca 1866. 


Sprawy „krajowe. 

Dnia 9. czerwca 1966 
o godzinie 10. przed po- 
łudniem odbedzie się 47 
publiczne losowanie li- 
stów zastawnych galic 
stan. Towarzysiwa kre- 
dytowego w gmachu za= 
kiadu narodowego imie- 
nia Ossolińskich. 

Guma do losowa- 
nia przeznaczona 
wynosi £46,966 zł. 


s", ct. wal. ausir. 
We Lwowie 
dnia 4. czerwca 1366. 


2425 2—8 


Rurki przeciw astmie aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporcz ywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, we Lwo- 
wie jedynie w aptece Piotra Mikolascha. 

Cena 2 zlr. w. a. 


229 9—0 | 


Od wielu lat jako najlepsze. i rasie | 


wniejsze uznane 


BEZEZYTWY 


prawdziwe” szwajcarskie 


z osobnemi ostrzami do wkładania. 
Główny skład na cała Galicję wyła- 
cznie otrzymał magazyn: 


Bonifacego Stillera 


we Lwowie, 
po cenach fabrycznych 
w pudełkach ze 6 ostrzami 6 złr, z 5ma 
5 złr, 50 cnt.. z dma 5 zir., z Śma 4zln.] 
50 ent., z zma + zh.. z lem 2 złr. 20 c.f 
z 4ma ostrzami i paskiem 5 złr. 50 ent. 
bez pudełek z 1—1 ałr. 80ent., 1—1złr. 
50 e. paski z 1—2 złr. 

Obstaluuki na prowincję odwrotnie 
5 uskuteczikaja się. 1061 12—19 

RE OOO ARCO 


Pigułki na zęby 


sprawdzone przez wyższe kolegium medy- 
czne, a dozwolone najwyższem rozporzadze- 
uiem król. bawarskiego ministerjum dla 
handlu. 
Chemikowi F. Sehreyex powiodło się, 
z pierwiastków roślinnych pigułki sporzą- 
dzić, które ból zepsutych zebów po naj- 
większej części w okamgnieniu. najnieza- 
wodniej po kilku minutach całkiem uśmie- 
rzają. i na przyszłosć bolów nie sprawiają. 
Przeto możemy ten srodek z tem za- 
pewnieniem każdemu na zeby cierpiącemn 
polecić, iż środek ten wieln od tych okrop- 
nych bolów wyleczył. 
Cena pudelka ze sposobem użycia 
2321 30 cent. Opakowanie 10 et 5—6 
Mnichów. Schreyer 4: Comp. 


We Lwowie w apt. p. Z. Rukera. 


ESSENCJA 
Salsaparyli Colbert, 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniukrwi 
i wyrzutach na ciale. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. 

Cena flaszki 2 złr. ent.: za Opa- 
kowanie 20 cent. Dostać możną we 
Hwowie jedynie w aptece P. MIKO- 
LASCHA, w Paryżu w aptece P. 
Colbert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Uhtośeickiewo. w Lublinie u 

„ Mazurkiewicza, w Krakowie n p. 

runona Miczyńskiego. 123, 8—0 


NOWEL metoade 


leczenia cliorób kob.ecych. 


Słynny lekarz paryzki. dr. Raciborski oddał 
nową usługę ludzkości. przez odkrycie me- 
tody leczenia chorób kobiecych. za pomocą 
czopłków (pessarium), któremi kobiety moga 
same lekarstwa na cierpiące organa przy- 
kładać, i tym sposobem leczyć sie, bez 
częstych opatrywań lekarzy, obrażajacych 
ich wstydliwość, i bez żadnych przypałań 
najgorsze zazwyczaj pociągajacych za soba 
skutki. Lerząc się ta metoda. chore nie 
potrzebują leżeć w łóżku, moga się bawić 
i od zwykłych zajęć nie odrywać. 
Główny skład tych narzedzi i mixtur 
do opatrywania potrzebnych znefln'e się 
we Lwowie wapt Piotra M kolnsch". w 
warszawie w składzie materjalów a- 
ptecznych p. Galle, 2209 6—12 


p i ACZ ONE ZZ ZZA 


OKA OT Ea ZEE A PLAWI ZR E WUBP ŻE TIE D2 


Na wystawie światowej odszczególnionz jako 

też od 24 lat w e. k. krajach koronnych uprzy- 

wilejowana a przez modrornz, fakulta za Z0- 
PEŁNIE NIESZKODLIWA uznana 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfeffermanna, znajome we wszystkich 
państwach curopejskich. jako najwybor- 
nicjszo środki do czyszczenia zębów. są 28wa26 
do nabycia we Wszystkich aptekach, jako też w 
każdym handłu galanteryjnym w kraju i za 
granicą. 

Ponieważ w ostatnich eza- 


Przestroga. sach takie mnóstwo past i 


proszków mydlanych do zqhów się pojawiło. 
przato zmuszony jestem wyraźnie uoraazać aza- 
nowną publiczność, aby każdy P. T kupujący 
moją pasta (0 której nieszkødiiwnser 
i wiełuznakemitych przedmiotach juź krocie ty- 
sięcy sądów wydano) dla uniknienia uremutej 
omyłki wyraznie żądał: PASTY do ZĘBÓW 
Bra Pfefformaun:. 
Składy główne wa Lwowie: u Do. Mikolaacha 
Z Hukera, A. Raclinern apt., i w handlu gatsat. 
. Dymota 1006 48 — 48 
„x A "| 


SZPRYCOWANIE 
PP, GRIMAULTŁYG> aptekarzy w PARYŻU 


Szprycowanie to przygotuwnje'sie z li- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego dla- 
tiko. Stanowi ouo srodek niezawodny prze- 
ciwko rzeżączkom i blenoragiom najuporczy- 
wszym i zaniedbanym. Użycie jego nie po- 
zostawia po sobie: zwężenia kanału ani na- 
brzmienia kiszek — Pigułki zas napełnione 
sa esencją z Matiko. połaczona 4 balsamem 
Kopajwy, ato w celu zdwojeńia własności 
leczncych tego ostatniego iodjęcia mu=woni 
nieprzyjemnej, jake również «zapobieżenią 
odbiciom i mdłościom, których „doswiadczają , 
osoby zażywające zwyczajne piynłki z bal- 
samu kopajwe. Dla tego to lekarze we wszy- 
stkich częsciach świata, przekładają. je dziś 
nad wszelkie inne środki. , Obiedwie pre- 
paracje iżyte razem, działają bardzo energi- 
cznie, każda zaś użyta osobno, działa walnie 
lecz niemniej sxutecznie« 92215 14—1G 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Rakera, Berlinera i Piotra Mi- 
Kkolascha i w Brodach u p. l'ranzos. 


SEK KOTKU pk ez 
i eir- p 105% SWS. Ję.1 


Fabryka napojów: musujących 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


polecą swoje wyroby. a mianowicie: 


Wodę Sodowa: i Selcerska 


nietylko, zdrowym jako najprzyjemniejszy 


i bardzo orzeźwiajicy napój. 


ale i wszystkim. którzy cierpi na żołądek. niestrawność. nigrmę i kon- 
geste, od zaflegmienia, na obrzmienie wątroby, dolegliwości pęherza itp. 


Ceny flnszkami są następujące : 


z Wody Sodowej Inb Selcerskiej 
zeidlikowa 13 ent., flaszka półmiarowa 18 cuta syfon 1 zir. 


flaszka mała 10 cent, flaszka 


Lemoniady musującej malinowej, cytrynowej Inb pomtrańczowej 
flaszka zeidlikowa 18 cent. — Próżne flaszki przyjmuja SIę w «enie.po 5, 


6 i 8 cnt., syfon 99 ent. 


Przy większych zamówieniach daje się stosowny rabat. 


Posyłki na prowincję uskuteczniaja sie tylko po zbżeniu lub 


przesłaniu należytosści przypadajscej. 


OBY. 17 <a. 7 =. 
a 


FILIA BANKU 


USTRJAC 


a 


2309 4—7 


przyjmuje wkładki piemiężne do oprocentowania w godzinach kaso- 


wych od 9—1 rano i 


a» pir, 100, 500, 1060, 


k? 


opiewające na 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vue payable) 


Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 


alol wl | Strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 
EUNTES 1% „EIN E iż" 


kk 


„ ośmiodniowem 


dwudniowem wypowiedzeniu . 


op) ; 


3000 = 


od 5—5 po południu, wydając na takowe 


2098 6—0 
x . Æ od sta 
1 
p z R |2 29 33 
. « 5) ++ 5. 
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